Piątek, 14 Kwietnia 1399. 
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Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. —- Biuro Redakcyi 1 Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 m. kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesię- 


cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesiecznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek raiesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują 'od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po G centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabełaryczne i liczbo- 
we po I0 ct. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osóh i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Przedpłata na „Gazetę Lwow- 
ską“ wynosi za drugie ćwierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąs kwiecień: w miejscu 1 
Zł. pocztą 1 zł 35 ct. Z „Prze- 
wodnikiem* za drugie ćwierćrocze 
w miejscu 3 sł. 75 
zł. 75 ct; za miesiąc kwiecień: w 
miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 1 zl. 
65 et. Prenumeratę miesięczną przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 DAE 
miesiąca, 

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracji Gazety Lwowskiej). 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłania prenumeraty. 


y 


ct., pocztą 4 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
6 kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej przy- 
dzielonemu w charakterze podkomorzego do 
Dworu ś. p. Jego (es. i Król. Wysokości 
Najd. Arcyksięcia Ernesta generał-majorowi 
Leonardowi baronowi de Vaux order Korony 
Żelaznej klasy drugiej z uwolnieniem od taksy. 


Zaproszenie do przedpiaty, 


„HALLALI! 


Powieść 


WINCENTEGO KOSIAKIEWIOCZA. 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


AA 


19) 


I niby do siebie zaczęła mruczeć, dość 
głośno jednak, ażeby Eustachy mógł sły- 


SZEĆ : 

— Mało to literaci różnych powieści na- 
piszą... Czekali tam właśnie na niego.. 
A jakże.. A 

Eustachy nic nie mówił. 

— Gotowa jesteś, bębnie? — zapytał 
Niny. 

-— Gotowa. 

— To jazda ! 


1] pocałował matkę serdecznie w rękę. 

Ninę zawiózł tramwajem. 

— Będziesz miała nauczycielkę muzyki 
nadzwyczajną -— powiedział jej — tylko żebyś 
chciała pracować nad sobą. Co więcej, bę- 
dziesz mogła egzereytować się na jej forte- 
pianie. Widzisz, niewdzięczna, jak ja dbam 
o ciebie. 

Przeprosił Annę za wczorajszy zawód. 
Nie mógł w żaden sposób... Cały dzień był 
zajęty niespodziewanie... Ważne interesy... 

Amna bardzo serdecznie przyjęła „Janinkę, 
i widząc jej skrępowanie, starała się ją wi- 
doeznie ośmielić. 

— Braciszek musi się zle panią opie- 
kować — rzekła wesoło. — Taka pani blada, 
wątła.... 


Pan Minister sprawiedliwości zamia- 
nował następujących auskultantów adjun- 
ktami sądowymi: Feliksa Joszta dla Za- 
leszczyk, dr. Ottona Sandera dla Mo- 
ścisk, Stanisława Arłamowskiego dla 
Buska, Dymitra Ostrowskiego dla Zbo- 
rowa, Henryka Wolskiego dla Żyda- 
czowa, Mikołaja Tretiaka dl a Peczeniżyna, 
Wojciecha Tworowskiego dla Sniatyna, 
Hipolita Zaleskiego dla Załoziec, Kazimie- 
rza Bohosiewicza dla Rożniatowa, Augu- 
sta Bezuchę dla Pruchnika, Teodora R o- 
żankowskiego dla Chodorowa, Teodozego 
Baczyńskiego dla Horodenki, Jacentego 
Baja dla Grzymałowa, Maryana Ostrow- 
skiego dla Sołotwiny, Władysława Olehow- 
skiego dla Boryni, Franciszka Gaschle- 
ra dla Seretu, Fryderyka Dracha dla Ozer- 
niowiec, Jerzego Thomę dla Radowiec, Jó- 
zefa Bartoseka dla Waszkowiec, Emanuela 
W arnickiego dla Storożyńca. 


©. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyałów pocztowych : Ignacego La e h- 
mayera, Jana Kottasa, Stefana Senis- 
sona, Karola Antoniewicza, Michala 
Wojciechowskiego, Zenona Wein- 
gartena, Michała Romanowskieg 
Jana Strzelbiekiego, Antoniego so 
deka, Tadeusza Szuwalskiego, Jana 
Baczyńskiego, Maksymiliana Dolży- 
ckiego, Józefa Albina Wondrauscha, 
Jakóba Salitermanna; i asystentów po- 
cztowych : Antoniego Kuskę, Jana Kle- 
mensiewicza, Michała Zawojskieg 
Karola Fialę, Władysława Sa AE 
go, Włodzimierza Cieplika, Jana Miko- 


skiego, Józefa Koteckiego, Stanisława | rykowi IV, 


Girschinga, Józefa Mayeringa, Jó- 
zefa Lipskiego, Stanisława Spysza, Ja- 
na Błozeckiego, Jakóba Bielera, Ka- 
rola Matwińskiego, Jana Gajeka, 
Aleksandra Węgrzynowicza, Ludwika 
Marekai Jesi Rudicha ze Lwowa do 
Krakowa, przydzielając wszystkich wyżwy- 
mienionych do krakowskiego urzędu poczto- 
wego na dworcu. 
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Lwów, 13 kwietnia. 


Prasa niemiecka wyraża zdziwienie, że 
rząd cesarstwa wyznaezył na jednego ze swoich 
delegatów na konferencyę dla rozbrojenia w 
Hadze profesora Uniwersytetu monachijskiego 
dr. Stengla, autora wydanej świeżo broszury, 
w której. występuje jako przeciwnik powsze- 
chnego rozzbrojenia i i sądów rozjemczych, uwa- 
żając jedno i drugie za mrzonkę, niezashigu- 
Jącą na to, aby się nią poważnej zajmować. | 
Dr. Stengel, wertując dzieje, opowiada, że! 
tego rodzaj u projekty e jak obecny, 
do którego dał inicyatywę car Mikołaj IL. da- 
wniej już zajmowały władców i mężów stanu, 
były szeroko roztrząsane, a nigdy nie wyszły 
poza ramy projektów. Ślawny minister fran- 
cuski, książę Sully, marzył o wiecznym po- 
koju i chciał podzielić Europę na piętnaście 
równych sobie eo do potęgi mocarstw, które, 
złączone w jeden związek, miały wszelkie w 
ich łonie wynikłe spory wytaczać przed sąd 
rozjemczy, a równocześnie połączyć się celem 
wyparcia z Europy Turków, którzy przez dlu- 
gie czasy zagrażali cywilizacyi zachodniej i 
chrześciaństwu zagładą. Projekt księcia Sully, 


scha, Piotra Regułę, Jana Kosiuliń-| przypisywany przez wielu mylnie królowi Hen- 


m M z a e 


— Co ZA e WE AR Ja się źle | czekując się, czy na to odpowie Henryeta i co 
nią opiekuję! Ja, który postarałem się dla niej | odpowie, zaczął się zaraz żegnać. 


o najlepszą nauczycielkę muzyki w War- 
szawie ! 

Anna poczęła wypytywać Janinkę o mu- 
zykę. Kto ją uczył? Oo grywała ? 

W tej chwili weszła do salonu Hen- 


i ryeta. 


— Na to czekałem właśnie — pomyślał 
Eustachy. 


Chłodno się z nią przywitał, chłodno 
przedstawił jej siostrę. 
— Nie wiedziałam, że pan ma sio- 


strzyczkę — powiedziała Henryeta uprzejmie, 
odrazu pierwszą rolę w salonie grać zaczy- 
nając. 

— Tylko to wiesz, eo się ciebie ty- 
czy — pomyślał Eustachy, bez żadnego dla 
niej szacunku. 

I nie odpowiedział nic. 


— Od dziś moja uczennica — rzekła 
panna Anna. 
— Ach, tak? Czy pani się poważniej 


zaj muje muzyką? — zapytała Niny. 

— Ja mam dopiero początki. 

— Początki? — tu Henryeta spojrzała 
na Annę z lekkiem zadziwieniem. 

— Zobaczymy za chwilę, eo pani umie —- 
rzekła Anna. — Może to tylko tak pani mówi 
przez skromność ? 

— 0, nie, proszę pani... 

— Zresztą — przerwała Anna — zawsze 
należy zaczynać od początków. 

Eustachy manifestacyjnie milczał. 

— Piękna to rzecz muzyka — mówiła 
dalej Henryeta. 

Na to Eustachy wstał. 

— Ma pani słuszność. Muszę to sobie 
zapisać, żeby nie zapomnieć. 

Powiedział to głosem tak szorstkim, że 
żart ten ironiezny do obrazy raczej był po- 
debnym. Ale tego właśnie chciał, I nie do- 


— Więc powierzam pani siestrzyczkę — 
rzekł do Anny. 

Janinie powiedział : 

— Ty trafisz sama do domu? Nie za- 
blądzisz ? 0o? 

Henryetę pożegnał bez słowa. 

I wyszedł bardzo z siebie zadowolony. 


XVII. 

Jakąż siłę błogosławioną dał Pan Bóg 
Fustachemu w chwili, kiedy do duszy jego 
złożył iskrę twórczego taleniu! Ta iskra już 
teraz oto zastępuje w nim to, co jak mu sa- 
memu się wydawało, stanowić miało wieczny 
brak jego moralnej istoty: moe charakteru. 
Zdobył się bowiem wczoraj na postąpienie 
stanowcze, męskie, które jednym rzutem ener- 
gicznym wydobyło go ze stanu ustawicznego 
poniżenia, uratowało. jego ambicyę, zapewniło 
spokój umęczonemu jego sercu. 

kto to jeszcze wie, czy nie przyjdzie 
chwila, w której ta obojętna i samolubna 
dziewczyna pożałuje, iż nie chciała, nie po- 
trafiła go zatrzymać. 

Jest to możliwe i jak możliwe ! 

A co to byłby za tryumf! 

Tryumf dla próżności Eustachego tylko, 
satysfakcya dla skaleczonej jego ambicyi. Bo 
gdyby teraz nawet, ot, dziś, Henryeta zwró- 
cila do niego twarz życzliwą i uśmiech po- 
ciąg ający — W już nie byłoby to dła niego 
szczęściem. 0, nie. Za wiele przez nią wy- 
cierpiał, za bardzo go poniżyła. Nie będzie 
zdolny już wszystkiego jej przebaczyć. Trzeba 
mu było okazać trochę — nie powiada wza- 
jemności — ale współczucia, przyjaźni, czego- 
kolwiek cieplejszego, kiedy był nikomu nie- 
znanym, nieszczęśliwym biedakiem... 

Teraz ?... Teraz już wszystko jedno. sca 
czone. 


— 


-agness . ae A O PE a = A AA AZ YA 


rozbił się o chłód i wzajemną 
nieufność ludów i ostatecznie o nim Zapo- 
mniano. 

W roku 1712 ksiądz de St. Pierre wy- 
dał dzieło w trzech tomach p. t. „Wieczny 
pokój między chrześciańskimi mocarzami*, 
w którem rozwinął myśl. że nie tylko pań- 
stwa unikać powinny między sobą wojen, i 
oddawać kwestye sporne pod sąd areopngu po- 
lubownego, którego wyroki miałyby mieć dla 
nich moe obowiązującą, lecz że także i wojny 
domowe, a więć powstania, rewolucyei bunty 
należałoby za pośrednictwem tej rozjemczej 
instancyi zażegnywać. 

To samo propagował u schyłku zeszłego 
wieku filozof królewiecki Kant, który wykazaw- 
szy, jakie warunki należałoby spełnić, aby lu- 
dy mogły otrząsnąć się z wrodzonych im po- 
pędów wojowniczych i umiłowały tak potrze- 
bny dla rozwoju cywilizacyjnego pokój, wy- 
stąpił z szeregiem propozycyj, w których doma- 
gał się: aby przy spisywaniu traktatów unikano 
sumiennie wszelkich dwużnacznych. kruczków, 
któreby stać się mogły zarodkiem i powodem 
nowych orężnych wybuchów; aby żadne sa- 
modzielne państwo nie mogło być przez inne 
mocarstwo silniejsze wchłonięte. ani drogą 
spadku, ani przez kupno, ani z pomocą za- 
miany, darowizny lub tym podobnych ukła- 
dów, gdyż w tem wszystkiem mieści się za- 
rodek ponownych wstrząśnień ; aby żaden rząd 
nie mieszał się w wewnętrzne sprawy naro- 
dów obcych, wreszcie, aby podczas wojny, gdyby 
ona stała się nieuniknioną, nie dopuszczano się 
zdrady, łamania danego słowa przy kapitulacyach, 
skrytobójstwa, fałszu, podstępu i t. d. Zwią- 
zek państw, o jakim myślał książę Sully, u- 
znał również Kant za rzecz dobrą i chciał 
przytem rękojmi, by żaden monarcha nie mógł 
naruszać konstytucyi i praw swego narodu. 

Lecz poglądy Kanta tak samo ks. Sul- 
lyego i ks. St. Pierre pozostały martwą literą, 
poszły w zapomnienie 1 tylko uczeni profeso- 
rowie wiedzą coś o nich. 

W nowszych czasach dr. Virchow w r. 
1869 „WRN NE I w Se. niemieckim parla- 


Tak, skończone — kropka i kreska. 

— Nawet nie będę więcej o tem my- 
Ślał — postanowił. 

Poszedł do redakcyi Bieguna. Jak śmiało, 
jakim pewnym krokiem, z jak jasnem czołem 
wchodzi teraz do tych pokojów, jak zwycięzca 
do fortecy, którą wziął szturmem. 

— Moje uszanowanie pani! 

Rozumie teraz ten uśmiech pani z admi- 
nistracyi, uśmiech, który jest jakoby jednym 
listkiem z jego wawrzynowego wieńca, 

— Dzień dobry !... 

Na poufałe, napraszające się, tehnące 
pewną dozą bezczelności zachowanie się mło- 
dego sekretarza odpowiada Eustachy chłodno 
i wstrzemięźliwie. W duszy pogardza nim. 

— Qzy nie ma nikogo u redaktora? — 
pyta starego korektora. 

Nie ma, zdaje się. 

Dla tego jest zwyczajnie grzecznym. 
Wybaczył mu jego dawny wysoki z nim ton. 
Jest to stary i ze starości samej zły pies, nie- 
szkodliwy, choć pokazujący często zęby. Nie 
to, co tamten, który ma układne maniery lisa 
i nienasycony apetyt wilka. 

— Można ? 

— Proszę, proszę... 

Eustachy przyszedł zabrać Hallali do 
przerobienia. Przeróbki niewielkie, ale nie 
chciałby tak puścić. Za tydzień, dwa odniesie 
rękopis, gotowy już do druku. 

To jedno; drugie — chciałby coś zaliczki. 

WZ rękopisem pod pachą idzie szukać 
porządnego krawca. Trzebaż się ogarnąć przy- 
zwoicie. Nie ma bo żadnego sensu brawuro- 
wanie przed światem wykrzywionymi obcasa- 
mi, spodniami postrzępionemi i surdutem, świe- 
cacym na łokciach jak lustro. 

Staluje więc nowy garnitur, porządny 
garnitur z dobrego materyału. „I najważniej- 
| sza, żeby leżał, panie řaskawy“.. 

Jego myśli wracają do „Hallali“. Nikt 
z tych ludzi, mijających go obojętnie na 


mencie za powszechnem rozbrojeniem, lecz | nasi nie potrzebowali ze wstydem przypominać 
głos jego przebrzmiał bez echa a nawet spo- | sobie dzisiejszego pokolenia !* 


tkał się z ironicznemi uwagami. 

Przytoczywszy te wszystkie „zabawne 
teorye* profesor Stengel przechodzi do omó- 
wienia manifestu carskiego z roku zeszłego, 
w którym podniesiono myśl zwołania konie- 
rencyi międzynarodowej dla rozbrojenia i po- 
wiada, że tak samo, jak dawniejsze recepty 
o rozbrojeniu tak i obecna cara Mikołaja, któ- 
ra jest tylko odgrzebaniem „starych zapleśnia- 
łych mrzonek, utopii, marzeń i dziecinnych 
teoryi*, nie potrafi sprowadzić kwestyi roz- 
brojenia i sądów rozjeraczych na grunt pra- 
ktyczny. 

Ale profesor Stengel idzie jeszcze da- 
lej, gdyż pisze, że konferencya haska, za- 
miast namiętności uśmierzyć i hydrę wojen- 
ną zahypnotyzować, może mieć przeciwnie ten 
skutek, że zaostrzy jeszcze bardziej istniejące 
przeciwieństwa. Aby zaś swój pesymizm uzasa- 
dnić, wywodzi Stengel, że najpewniejszą rę- 
kojmią pokoju są silne armie, gdyż, jeżeli 
naprzykład Francya po roku 1871 nie zadę- 
ła w surmę bojową, to tylko dlatego, że Niem- 
cy nie szczędzą ani kosztu, ani innych ofiar, 
byle tylko posiadać armię, której sam widok 
wznieca trwogę. Gdyby Hiszpanie mieli byli 
dzielną flotę, Stany Zjednoczone z pewnością 
nie byłyby się poważyły ich zaczepiać. 


Z innych uwag dr. Stengla zasługuje 
na wzmiankę rozumowanie, że dopóki w ło- 
nie ludów nurtować będą takie siły jak: żą- 
dza politycznego bytu, miłość wolności i na- 
rodowej swobody, wstręt rasowy, uczucie do- 
znanych krzywd, obrażony honor narodowy i 
tym podobne, dopóty wszystkie zabiegi w ro- 
dzaju tych, które maja być przedmiotem na- 
rad konferencyi haskiej będą napotykać na 
nieprzezwyciężone trudności. Po tym zwrocie 
odzywa się w profesorze monachijskim szo- 
winista niemiecki, powiada bowiem, że naród 
niemiecki jakby stworzony do robienia bro- 
nią i opierania się zawsze na mieczu, nie mo- 
że już dlatego samego sympatyzować z pro- 
jektem cara, bo gdyby nie było wojen naród 
ten zniewieściałby, postradałby wielkiego ducha 
a to zaś ze względu na jego „posłannictwo“ 
byłoby niesłychanym „obłędem“. 


Że naród niemiecki a nawet najbliżsi 
ziomkowie p. Stengla niepodzielają jego filo- 
zofii, świadczy to, że właśnie w Monachium 
a więc w tem mieście, w którem żyje i dzie- 
ła ten profesor, utworzył się wielki komitet, któ- 
ry wydał właśnie odezwę do wszystkich Niem- 
ców, wzywając w niej, aby ze względu na 
bliski termin konferencyi pokojowej w Hadze, 
cały naród niemiecki głośno oświadczył 
się za ideą wszechświatowego pokoju i u- 
rządził na wzór wielkiego wieca odbytego 
w Monachium, zebraniu publiczne mające 
uchwalać rezolucye na rzecz takiej idei. Mają 
być także zbierane podpisy, których setki ty- 
sięcy już zebrano w krajach zagranicznych. 
„Starajmy się o to — mówi odezwa — aby 
naród niemiecki nie stanął zbyt daleko po za 
innymi narodami, aby kiedyś, skoro cele bli- 
skiej konferencyi pokojowej staną się dobrem 
całego cywilizowanego świata, potomkowie 


6 Rossyi. 


(Wyższe kursa rządowe żeńskie w Moskwie. — 
Niższa szkoła agronomiczna nowego typu. — 
Napływ „cudzoziemców *). 


Znanym jest powszechnie fakt, iż we 
wszystkich Uniwersytetach zagranicznych, 
w których kobietom dozwalają uczęszczać na 
wykłady narówni z mężczyznami, Rossyanki 
stanowią większość słuchaczek. Dowodzi to, 
iż kobieta rossyjka pragnie oświaty, dąży do 
niej i wykazuje niezmierną energię, gdy idzie 
o zdobywanie wiedzy. Dotychczas jednak 
wielkie spotykają ją utrudnienia, jeżeli pragnie 
uczyć się w kraju. Do Uniwersytetu kobieta 
wstępu nie ma, dla niej wyłącznie istnieją 
tylko wyższe kursa żeńskie w Petersburgu. 

Około roku 1870 w społeczeństwie ros- 
syjskiem pojawił się silny ruch na korzyść 
wyższego wykształcenia kobiet i w rezultacie 
tego ruchu otworzono wyższe kursa dla ko- 
biet w Petersburgu i Moskwie a później i w 
innych miastach uniwersyteckich. Lecz w r. 
1886 nagle wszystkie szkoły wyższe żeńskie 
zataknięto. Wkrótce w Petersburgu kursa rzą- 
dowe znów zostały otwarte, a w Moskwie po- 
wstały prywatne tak zwane „lekcye zbiorowe“ 
przy tamtejszem Towarzystwie guwernantek. 
Później otworzono jeszcze instytut lekarski dla 
kobiet w Petersburgu i na tem czasowo się 
ograniczono. 

Tysiące młodzieży płci żeńskiej z całej 
Rossyi dążyły do Petersburga, lecz najczę- 
ściej spotykał je zawód, ponieważ kursa pe- 
tersburskie pomieścić ich nie mogły. Nawet 
prywatne kursa moskiewskie, nie dające ża- 
dnych praw, musiały dla braku miejsca od- 
mawiać ogromnej liczbie kandydatek. Zamo- 
żniejsze wyjeżdżały za granicę, a ubogie by- 
ły zmuszone wyrzec się wyższego wykształ- 
cenia. W ostatnich latach utworzyło się w 
Moskwie towarzystwo, które zbiera środki na 
utworzenie szkoły medycznej dla kobiet w tem 
mieście, a obecnie i sprawa wyższych kur- 
sów żeńskich rządowych na właściwą weszła 
drogę. Władze wyższe uznały ich potrzebę i 
niedawno kurator okręgu naukowego zwrócił 
się z zapytaniem do moskiewskiej rady ziem- 
stwa gubernialnego, jaki udział wymienione 
instytucye mogą przyjąć w wydatkach skar- 


j bu na rzecz wyższych kursów żeńskich. Pod- 


czas obecnej sesyl moskiewskiego ziemstwa 
radni jednogłośnie powzięli uchwałę, mucą 
której ziemstwo zobowiązuje się wypłacać wyż- 
szym kursom zapomogę w ilości 8.000 rubli 
rócznie; również rada miejska zapowiedziała 
pomoc ze swej strony. W ostatnich dniach 
wreszcie dowiedziano się, iż zmarły inżynier 
W. I. Astrakow zapisał 100.000 rubli na za- 
łożenie w Moskwie „uniwersytetu dla kobiet“ 
z trzema fakultetami. 

Zdaniem dzienników, jedną z przyczyn 
stale powtarzających się nieurodzajów w gu- 
berniach centralnych carstwa jest nader niski 
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chodniku nie przypuszcza, co to niesie pod 
pachą ten młody, niepozorny człowiek. Ale 
to, co niesie pod pachą, nie jest jeszcze sa- 
mym szpikiem jego kości, o, nie! To dopiero 
pierwszy krok, próba, początek. Zobaczą lu- 
dzie, do czego jest on naprawdę zdolny. 

Niech-no tylko w życie się wgłębi, tego 
i owego zazna. Przecież dzieciakiem jest pra- 
wie jeszcze. Niczego nie użył. Ale skoro mu 
urosną muskuły i rozwiną się skrzydła, nie 
takie w świat rzuci dzieło, jak „Hallali*. I to 
niedługo będzie trzeba czekać na nie. 

Jednak — co o tem wszystkiem myśli 
Drewnowski ? 

Postanowił pójść do niego wieczorem. 
Nie widział się z nim jeszcze od chwili, kiedy 
został innym człowiekiem. A pod wpływem 
jakiegoś porywu wspaniałomyślności, który 
w nim wracał za każdym razem, gdy pomy- 
ślał o przyjacielu, pilno mu było omyłkę 
Drewnowskiemu (jednak jaka fatalna!) wyba- 
czyć i dobre stosunki naprawić. 

Zaszedł więc do niego wieczorem. 

— Mój miły — rzekł takim głosem jak 
dawniej, kiedy mu zależało i na przyjaźni i na 
humorze Drewnowskiego — chciałem cię pro- 
sić o pożyczenie mi jakiej dobrej powieści. 

Drewnowski przywitał go sztywno, nie- 
ruszając się od biurka, za któr em trzymał się 
w pozycyi obronnej, niby za jakim szańcem. 

— Czego chcesz? — zapytał. 

— Wybierz sam. 

— Znasz „Klub Pickwieka* ? 

Nie. 

— (hcesz ? 

— Bardzo cię proszę. 

Drewnowski podał mu książkę, nie po- 
wiedziawszy przy tak pięknej sposobności naj- 
mniejszej lekcyi literatury. 

— Nie chcę teraz zaczynać nic powa- 
niejszego — ciągnął Eustachy — bo muszę 
zachować swobodną i nieumęczoną głowe. 
Zabiorę się właśnie jutro do przerobienia 
„Hallali“. 


Drewnowski, widocznie zainteresowany 
wyszedł na chwilę ze swojej rezerwy. 

— Przerabiać będziesz ? 

— Trochę. Zmienię nieco postać He- 


ny. 

I zapytał go wprost, szczerze i natu- 
ralnie : 

— Musisz chyba wiedzieć o tem, że 
moja powieść podobała się ? 

Drewnowski swobodniejszym się zrobił, 
widząc, że Eustachy nie z pretensyą do niego 
przyszedł. 

— Wiem — odrzekł naturalniejszym 
głosem. 

— [ że będzie drukowaną w Biegunie ? 

— Wiem i to. I winszuję ci. 

I po chwili, wracając na dawną pozy- 
cyę, rzekł jakby po namyśle: 

— A cóż? Hm! Jeżeli dobrze przero- 
bisz, jeżeli będziesz się starał pogłębić cha- 
raktery, a w obserwacyi zbliżyć do życia, do 
realnego, rzeczywistego, nie chimerycznego 
Życia.... 

— Widzisz, tam u mnie Helena wycho- 
dzi trochę niekonsekwentnie.... 

— Naturalnie, że niekonsekwentnie — 
podchwycił Drewnowski coraz pewniejszym 
siebie głosem. — Charakter każdy powinien 
być jednolity, jednocześnie różnorodny i jedno- 
lity, i zawsze w zgodzie z samym z sobą. Je- 
żeli tej kardynalnej zasadzie którakolwiek 
z postaci powieściowych nie odpowiada, to po- 
wieść nie może być uważana za dobrą. 

— Naturalnie -— potwierdził machinal- 
nie Eustachy. 

I teraz innym wzrokiem obserwował 
Drewnowskiego. 

Historya „Hallali* otworzyła mu oczy 
na rzeczywistość. Pojmował go coraz lepiej 
i szybko się w nim rozczarowywał. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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poziom kultury gruntów włościańskich. Ziem- 
stwo gubernii moskiewskiej dawno już na 
kwestyę tę zwracało uwagę. Dawno już od- 
czuwano potrzebę otwierania niższych szkół 
agronomicznych, specyalnie przeznaczonych 


dla włościan miejscowych, t. j. tak urządzo- 


nych, aby w nich można się było nauczyć 
tych gałęzi gospodarstwa rolnego, które w da- 
uej miejscowości największy włościanom mogą 
zapewnić dochód. Brak środków jednak stał 
wciąż na przeszkodzie uskutecznieniu dobrych 
zamiarów. Tymczasem, niedawno zmarł oby- 
watel ziemski gubernii moskiewskiej I. W. 
Szezapow, którzy w testamencie przekazał dla 
ministerstwa rolnictwa 100.000 rubli i maja- 
tek ziemski o 228 dziesięcinach pod warun- 
kiem, aby w zapisanym majątku otworzono 
szkołę agronomie»ną niższą. 

Ministerstwo przychyliło się do życzenia 
zapisodawcy i zawiadomiło moskiewskie ziem- 
stwo, iż w zapisanym majątku zostanie otwo- 
rzoną niższa szkoła agronomiczna, jeżeli ziem- 
stwo zobowiąże- się utrzymywać w niej trzy- 
nastu stypendystów, po jednym z każdego po- 
wiatu gubernii moskiewskiej. Ziemstwo waru- 
nek ten przyjęło, załączając jednocześnie prośbę, 
by w owej szkole szczególną zwrócono uwagę 
na te oddziały gospodarstwa rolnego, które 
w gubernii moskiewskiej największe mają zna- 
czenie. W ten sposób gubernia moskiewska 
pierwsza w Rossyi posiadać będzie niższą 
szkołę agronomiczną, ściśle zastosowaną do 
potrzeb miejscowych. 

Z powodu, że prasa niemiecka wyraziła 
zdziwienie, że jednym z delegatów niemieckieh 
na konferencyę pokojową w Hadze ma być 
prof. Stengel, autor broszury, głoszącej ko- 
nieczność wojny i sławiącej jej błogie na- 
stępstwa, — koła urzędowe w Berlinie zwra- 
cają uwagę, że przedstawicielem Niemiec na 
konferencyi będzie ambasador hr. Münster, 
a prof. Stengel przydany mu jest tylko jako 
doradca. Prof. Stengel napisał zresztą bro- 
szurę swoją w czasie, kiedy nie wiedział je- 
szcze o swojej misyi; z poglądów więc jego 
nie można wyciągać wniosków o stanowisku, 
jakie zajmą Niemcy na konferencji. 


Z Fraucyi. 


(Prezydent Loubet. — Broszura przeciw armii). 


Prasa paryska ogłasza długie i drobia- 
zgowe sprawozdania o pobycie prezydenta 
Loubeta w jego rodzinnem mieście Montćli- 
mar. W ogóle w zachowaniu się organów pa- 
ryskich względem dzisiejszego prezydenta rze- 
czypospolitej ujawnił się zwrot krańcowy, co 
świadczy, iż w krótkim przeciągu czasu Lou- 
bet umiał pozyskać ogólne sympatye. Nawet 
Jour, organ obozu narodowców, który nie 
tak dawno przepowiadał, iż rządy nowego pre- 
zydenta będą trwały bardzo krótko, jest zmu- 
szony przyznać, że się omylił. 

„Francya, pisze ten organ, lubi przepych, 
ale umie także cenić prostotę, jeśli ta idzie 
w parze z godnością, jak to widzimy u obe- 
enego prezydenta. Od czasu objęcia swego u- 
rzędu nie wiele on mówił, natomiast dowiódł 
wymownie, że nie wyjdzie po za granice, 
wytknięte przez konstytucyę. Okazał wiele do- 
brej woli i dobroci, a zalety jego jako czło- 
wieka prywatnego i jako męża stanu budzą u 
wszystkich poszanowanie. Pozostał dawnym 
merem Montólimaru, dobrym obywatelem, do- 
brym ojcem rodziny, dobrym synem, człowie- 
kiem czasów, kiedy głębsza polityka ożywiała 
ducha i serce“. 

Z p. Loubetem wracają do pałacu Eli- 
zejskiego mieszczańskie obyczaje z czasów 
Thiersa, Qrevyego. Prezydent zamiłowany 
jest w cichem życiu rodzinnem, nie lubi wy- 
stawnych przyjęć i będzie się im poddawał 
tylko w razie koniecznej potrzeby. Duży 
wpływ na tryb życia w Klizejach wywierały 
zawsze małżonki prezydentów. Pani Mac-Ma- 
hon zajmowała się intrygami politycznemi; 
pani Grévy pilnowała kluczów od piwnicy i 
martwiła się przy odkorkowywaniu każdej 
butelki; pani Carnot potrafiła być wielką da- 
mą i kobietą o szerokim umyśle i tkliwem 
sercu, zarazem wzorową małżonką; pani Ca- 
simir-Perier bawiła zbyt krótko w pałacu 
przy ulicy Saint-Honorć, by zostawić po so- 
bie pamięć; pani Faure była dość bezbarwna, 
ton nadawala nie ona, lecz jej eórka, panna 
Lucya, która kokietowała długo arystokraty- 
czne sfery, marząc o nawiązaniu stosunków z 
przedmieściem Saint-Germain. Gdy się to, mi- 
mo przyjaznej pomocy hrabiny Martel (Grypa) 
nie udało, zajęła się gorąco instytucyami fi- 
lantropijnemi. Pani Loubet jest przedewszy- 
stkiem dobrą Żoną i matką rodziny. Wysokie 
stanowisko męża nie zmieni jej z pewnością. 

Gdy w Montélimar odbywały się wspa- 
niałe uczty z okazyi odwiedzin prezydenta, w 
Paryżu pewna frakcya dziennikarzy (dość li- 
czna, bo przeszło 400 osób) wydawała ban- 
kiet dla p. Urbana Gohiera. Jakiż powód tej 
manifestacyi? P. Gohier napisał książkę p. t. 
„L'Armóće contre la Patrie“, w której zmie- 
szał z błotem całą wyższą generalicyę i w 
ogóle życie wojskowe przedstawił w brutalnie 
ciemnych barwach. Rząd wytoczył mu pro- 
ces karny o obrazę armii; jednocześnie pary- 


ska rada miejska zakupiła 200 egzemplarzy 
tej książki, celem rozpowszechnienia jej w 
szkołach stolicy. Sąd przysięgłych uniewinnił 
p. Gohiera; teraz koledzy z tego samego obo- 
zu obchodzą uroczyście jego tryumf. Czy nie 
nowy objaw smutnej anarchii? Książka p. 
Gohier była dotkliwą obelgą, rzuconą w oczy 
armii, tej armii, na którą składa się cała mło 
dzież narodu, która istnieje kosztem miliar- 
dów, złożonych przez tenże naród. Czyż tedy 
rzecz to patryotyczna i szlachetna osłabiać 
Jej powagę, szarpać dobrą jej sławę? 


Konferencya międzynarodowa 
w Hadze. 


"me 


O konferencyi pokojowej w Hadze po- 
daje Nowoje Wremia szczegóły, objaśniające 
projekta rossyjskie. Według tego komentarza, 
Rossya daleką jest od przywiązywania do kon- 
ferencyi przesadnych nadziei. Projekta Ros- 
szyi są skromniejsze, ale możliwe do wykona- 
nia. Ograniczają się one do tego, aby zmniej- 
szyć ilość zbrojnych starć i złagodzić okru- 
cieństwo wojny. Przedstawiciele Rossyi doma- 
gać się będą, aby zasady prawa międzyna- 
rodowego w zakresie złagodzenia wojny uję- 
te były w ścisłą i określoną formę. O stwo- 
rzeniu sądów rozjemczych nikt nie marzy, a 
tem mniej o ogólnem rozbrojeniu. W innym 
artykule p. t.: „Watykan i konferencya ha- 
ska“, pisze Nowoje Wremia: „Watykan, jak 
wiadomo, wyraził życzenie wzięcia czynnego 
udziału w pracach konferencyi i wysłania do 
Hagi swojego przedstawiciela. Przeciw temu 
wystąpił rząd włoski, motywując protest swój 
tem, że Watykan nie jest teraz samoistnem 
państwem a jego sfera działania jest czysto 
duchową. Obecnie kontrowersya zdaje się być 
bliską załatwienia. — Nord zaś donosi, że 
papieski nuncyusz będzie mógł uczestniczyć 
w posiedzeniach i udzielać rad, że jednak nie 
będzie miał prawa głosowania. Podobno sto- 
licę św. reprezentować ma papieski internun- 
Gyusz w Hadze, msgr. Tarnassi. 

Swiet zamieszcza ciekawe dane, świad- 
czące o znacznym napływie cudzoziemców do 
południowych gubernij carstwa: „W obe- 
cnym czasie — czytamy w Świecie — podda- 
nych niemieckich przybyło 2255, belgij- 
skich 1400, liczba poddanych padyszacha 
sięga 489, austryackich 460, francuskich 
149, angielskich 142, bułgarskich 138, wło- 
skich 102, emigranci innych narodowości 
Szwajcarzy, Grecy, Serbowie, Rumuni, Szwedzi, 
Holendrzy, oraz Hiszpanie przybyli w liczbie 
mniej znacznej, jednakowoż każda z tych na- 
rodowości liczy od 26 do 60 przedstawicieli“. 


KRONIKA 


Lwów, 13 kwietnia. 


— Ubezpieczenie akademików. Wie- 
deński senat akademicki, porozumiawszy się 
z towarzystwami ubezpieczeń, przedstawił słu- 
chaczom Uniwersytetu, przedewszystkiem medy- 
kom, chemikom i fizykom warunki, na których 
ubezpieczać się mogą od nieszczęśliwych wy- 
padków podczas zajęć naukowych. Opłata za 
ubezpieczenie ua jedno półrocze wynosi £ złr. 
58 ct. w. a., za co akademik w razie ka- 
lectwa otrzymać może do 12.000 złr., a w razie 
przejściowego skaleczenia lub choroby po 3 złr. 
dziennie. Ubezpieczenie dotyczy tylko tych nie- 
szczęśliwych wypadków, które się wydarzą w 
obrębie murów Wszechnicy, lub zakładów na- 
ukowych, nałeżących do Uniwersytetu, a także 
podczas wycieczek naukowych, odbywanych w 
towarzystwie jednego z członków ciała uniwer- 
syteckiego. Ubezpieczenie obejmuje również przy- 
padki nieszczęśliwe podezas ćwiczeń gimnasty- 
cznych i szermierki, o ile one odbywać się 
będą pod kierunkiem profesorów, lub też osób, 
przez nich do tego upoważnionych. 


— W szkole wydziałowej żeńskiej im, 
św. Anny we ILwowie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 16 b. m. o godzinie pół do5 po południu 
produkcya muzykalno - deklamacyjna na dochód 
„domów opieki“, utrzymywanych przez Tow. 
„Związek rodzicielski", 

Bilety po cenie 50 ct. za krzesło, 30 ct. 
za wstęp, nabywać można w kancelaryi szkolnej 
codziennie między godziną 9 rano a 1 w połu- 
dnie. 


— Związek gospodyń. W zakładzie 
naukowo - wychowawczym pani Bielskiej, ulica 
Pańska 5, odbędzie się drugie zebranie, celem 
dalszego omówienia utworzyć się mającego 
„Związku gospodyń*, dnia 16 b. m. o godzinie 
11 przed południem. 


— Nadzwyczajną siłę i przytomność 
umysłu okazał wczoraj robotnik, zajęty przy za- 
kładaniu drutów telefonicznych we Lwowie. Kie- 
dy zakładał drut, stojąc na drabinie na WyS0- 
kości drugiego piętra, nagle drabina się pod 
nim złamała i robotnik, nazwiskiem Scheck, 
byłby spadł na ziemię i zabił się albo ciężko 
pokaleczył, gdyby nie był się chwycił brzegu 


a 


drabiny i nie utrzymał się z nadzwyczajną siłą 
przez czas, dopóki nie przystawiono nowej dra- 
biny, po której Scheck zszedł ze swej, niebez- 
piecznej pozycyi. 

— Turniej szermierzy. Komitet kra- 
jowego turnieju szermierzy ogłasza następujący 
porządek rozpraw szermierczych i popisów: 

Czwartek 18 kwietnia: w sali Klubu po- 
cztowego (Hotel Georgea, wstęp od ulicy Aka- 
demickiej) o godzinie 4 po południu. 

Piątek 14 kwietnia: w sali Klnbu po- 
cztowego o godzinie 11 przed południem i o 
godzinie 4 po południu. 

Sobota 15 kwietnia: w sali Klubu 
cztowego o godzinie 11 przed południem 
godzinie 4 po południu. 

Niedziela 16 kwietnia: wielki popis koń- 
cowy w sali Towarzystwa gimnastycznego „S0- 
kół“ (ul. Zimorowicza) o godzinie 7 wieczorem. 


— Z Izby sądowej. Wczoraj odbyła 
się pod przewodnictwem Prezydenta sądu kraj. 
dr. Baucha w asystencyi radców pp. Waltera i 
Garfeina ustna rozprawa w sprawie Lei R, 
przeciw Skarbowi państwa, o wynagrodzenie 
w kwocie 12.000 zł. Tytuł skargi cywilnej 
polegał na fakcie, że w czasie prawyborów w 
Skolem w dniu 2 marca 1897 żandarm przebił 
bagnetem męża powódki. O przebiegu rozprawy 
zakończonej oddaleniem powódki, doniesiemy 
obszerniej w jutrzejszym numerze. 


== Wiadomości policyjne. Areszto- 
wano Jana Majewskiego, który pozwolił się 
zamknąć w domu l. 7 ul. Janowska, a dopiero 
w nocy o godzinie pół do 2 próbował dostać 
się do sklepiku. Dzwonek elektryczny przebu- 
dził jednak właściciela, który przy pomocy lo- 
katorów oddał niepożądanego gościa w ręce 
władzy. 

Złożono w policyi pularesik składany z 
drobniejszą kwotą i koronką. 


== Samobójstwo. Franciszek Malinow- 
ski, rewident c. k. kolei państwowych i wła- 
ciciel realności, lat 52 liczący, żonaty, ojciec 
dwojga dzieci, odebrał sobie życie wezoraj po 
południu w łazienkach „Dyany* przez rozpru- 
cie sobie brzucha brzytwą. W liście, pozostawio- 
nym do rodziny, samobójca sam podał, iż w 
skutek rozstroju nerwowego targnął się na życie. 


= Amator rowerów. Kornel Pachuta, 
16 letni terminator lakierniczy, który upodobał 
sobie sport kołowy, nie mając środków na za- 
kupno maszyny, skorzystał z pozostawionego 
chwilowo na uliey Piekarskiej roweru pana R., 
którym jednak nie długo się cieszył, gdyż Pa- 
chutę i ukryty przez niego na strychu rower 
odszukano, a niedoszły cyklista piechotą dostał 
się do aresztu. 


(2) + Alfred Odrowąż Sypniewski, 
c. i k. pułkownik, od lat kilku przydzielony do 
c. i k. Ministerstwa wojny, zmarł w Wiedniu, 
dnia 11 kwietnia w 52 roku życia, Zmarły od- 
znaczał się niezwykłemi zaletami charakteru, a 
umiał łączyć tradycye szłacheckie z sumiennem 
wypełnianiem obowiązków oficera armii, co 
zwłaszcza przed laty, w początkach jego ka- 
ryery, nie było rzeczą łatwą. Służąc w galicyj- 
skich pułkach piechoty, jako kapitan 9 pułku 
we Lwowie, dalej jako major w Radymnie i 
Przemyślu, oraz podpułkownik w Jarosławiu, 
umiał zaskarbić sobie wszędzie uznanie przeło- 
żonych, miłość towarzyszy, szacunek 1 wdzięcz- 
ność podwładnych, oraz szczerą sympatyę zna- 
jomych. Brał udział w wojnie prusko-austrya- 
ckiej i w pamiętnej bitwie pod Kóniggratzem, 
oraz w wyprawie do Bośnii. Również dobrze 
władał orężem jak piórem, poświęcając się 
szczególniej historyi, którą czas jakiś wykła- 
dał w wojskowych zakładach wychowawczych. 
Jego „Dzieje czasów najnowszych“ doczekały 
się czterech wydań niemieckich i wyszły po 
polsku w roku 1898 w Petersburgu, a chociaż 
napisane umyślnie dla użytku szkół wojskowych, 
są jedynym podręcznikiem naukowym dla tej 
epoki. — Z okazyi Święconego w roku ubie- 
głym Jubileuszu półwiekowych Rządów Najja- 
Śniejszego Pana, wydał w roku zeszłym Ś. p. 
pułkownik Sypniewski ozdobne dzieło w języku 
niemieckim pod tytułem : „Pięćdziesiąt lat Ce- 
sarzem*, które zwróciło na siebie najłaskawszą 
uwagę sfer Najwyższych. Na podstawie tej pra- 
cy drukował się w roku zeszłym w Gazecie 
Lwowskiej, kalendarz Jubileuszowy. — Ś p. 
pułkownik Sypniewski pozostawił wdowę, czwo- 
ro dzieci i trzech wnuków, oraz liczną dalszą 
rodzinę w Galiepi, a zwłoki jego spoczną w oj- 
czystej ziemi, przewiezione bowiem będą i po- 
chowane w Przemyślu, gdzie mieszka córka 
zmarłego, pani Karolowa Sontagowa. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Paulina z Kuhnów Kopecka, wdowa po 
właścicielu dóbr ziemskich, przeżywszy lat 68; 

Zofia ze Święciekich Czapczyńska, żona 
przemysłowca i radnego m. Lwowa, w 49 roku 
życia ; 

Leon Słotwiński, em. urzędnik kolei pań- 
stwowych i właść. realności, przeżywszy lat 64. 

W Ostrowie, koło Kańczugi, Marya z Wol- 
skich Lubańska, urodzona w r. 1818. 7 
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— Z Rzeszowa zamieszcza Czas pismo 
następujące: Ks. Bauer, wikary przy kościele 
farnym w Rzeszowie, podczas sumy w niedzielę 
9 b. m. dostał napadu obłąkania. Ks. Bauer 
celebrował sam Mszę i siedział podczas kazania 
przy ołtarzu. W środku kazania przerwał ka- 
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znodziei, wołając na cały głos: „Przestań już 
raz łotrze, dosyć tego", następnie zwrócił się 
do ludu i wołał: „Wynieście się ztąd łotry * 
i t. p. Wśród zgromadzonego ludu powstała pa- 
nika, dalej stojący nie wiedzieli. co się stało, 
kilka osób zemdlało. Ks. Bauera odprowadzono 
natychmiast do domu. Lekarz miejski skonsta- 
tował „ostry szał“ i polecił, by chorego ode- 
słano zaraz w nocy na 10 b. m. do zakładu o- 
błąkanych we Lwowie, wyrażajac nadzieję ura- 
towania chorego. Proboszcz miejscowy przyjął 
na siebie obowiązek opłaty kosztów, z leczeniem 
w zakładzie połączonych. Ks. Bauer liczy lat 
31, był uczniem rzeszowskiego gimnazyum, od- 
znaczał się celującymi postępami i znanym był 
z tego, że umiał całego „Pana Tadeusza“ na 
pamięć. Nieszczęśliwy już od kilku dni obja- 
wiał niepokój, zniecierpliwienie, a przy ubiera- 
niu go do Mszy zauważyła służba kościelna, że 
drżał na całem ciele. 


— Polski klub cyklistów w Wiedniu 
urządza w drugą rocznicę swego założenia wa 
wtorek, dnia 18 b. m. w sali Stowarzyszenia 
kupieckiego (I. Johannesgasse 4) koncert spa- 
cerowy kapeli wojskowej, połączony z produkcya- 
mi sił amatorskich. Przyrzekli swój współudział: 
chór słowiańskiego Stowarzyszenia spiswaków, 
członkowie akademickiego Stowarzyszenia Sło- 
weńców „Zvonimir“, którzy grać będą na tam- 
borynach, tenorzysta p. Danielski i inni. Rów- 
nocześnie odbędzie się tombola, z której dochód 
przeznaczony jest na odnowienie kościoła pol- 
skiego w Wiedniu. Adres klabu: Wien, IV 
Kleinschmidgasse 5. 


— Z Wiednia donoszą, że w stanie 
zdrowia dr. Halbana, szefa sekcyjnego, zaszła 
w tych dniach zmiana na lepsze. 


— Upadłości. Wiedeński „Oreditoren- 
verein“ ogłasza między innemi upadłość firmy 
Schiffre Grobtuch w Tarnowie i Józefa Meiera 
Moritza w Przemyślu. 


— Odkrycia polskiego archeologa 
w Wiedniu. W samym środku miasta na 
Fleischmarkt, przy kopaniu nowego kanału, p. 
Józef Lilia Nowalski odkrył starożytny grób 
rzymski. Nie pierwszyzna to panu Nowalskie- 
mu; od czterech lat niestrudzenie, z zupełnem 
oddaniem się uczonego badacza, grzebie za spu- 
Śoizną rzymską, kryjącą się pod brukiem wie- 
deńskim i mnóstwa doniosłych doszukał się wy- 
kopalisk. Z urzędu budowlanego donoszą mu o 
wszelkich robotach ziemnych, burzeniu kamie- 
nic, zakładaniu nowych fundamentów, kopaniu 
kanałów. Zna go i klnie nań pod nosem każdy 
podmajstrzy murarski. Niestrudzony nasz ar- 
cheolog dniem i nocą śledzi czujnie postępy ro- 
boty, wciska się w najgłębsze sztolnie podzie- 
mne, a jego zakochanym oczom nie ujdzia naj- 
mniejsza skorupka ni cegiełka, z czasow rzym- 
skich spoczywająca w łonie ziemi. Ozegoż się 
on tu nie dogrzebał w kilkumetrowej głębokości! 
Dawne ołtarze, ułamki kolumn, cegły ze zna- 
kami legionów, monety, ostatnie szczątki warowne- 
go castrum vindobonense, które ongi stało tu nad 
brzegiem modrej rzeki Danubius, płynącej podów- 
czas innem, jak dzisiaj korytem -— wszystko to pan 
Nowalski odkrywa w śródmieściu i oddaje do 
zbiorów instytutu epigraficzno-atcheologieznego, 
albo do muzeum miejskiego. Dzięki poszukiwa- 
niom swoim, nasz archeolog sporządził sobie 
cały plan owej dawnej osady i dzisiaj wie na 
pewno, gdzie i jak szukać zabytków z epoki 
Rzymian. Nie ma pan Nowalski w tym zakre- 
sie wspólzawodnika w Wiedniu, jest jedynym 
specyalistą, a szczęście nieraz mu się uśmiecha. 
Gdy nie kopie w Wiednin, to z ramienia ko- 
misyi dla zabytków historycznych, kopie w Car- 
nuntum, innej, słynnej z wykopalisk, kolonii 
rzymskiej nad Dunajem. 

Skromny, cichy, żyjący tylko dla swych 
studyów młody uczony polski, prace swoje ogła- 
sza w archiwach komisyi centralnej, a nie umie 
i wabrania się występować przed szerszą pu- 
blicznością, jakkolwiek sposobności mu nie bra- 
kuje. Przygotował teraz dzieło o wykopaliskach 
rzymskich w Wiednin, które niebawem ukaże 
się w druku. Za swoje zasługi p. Nowalski 
mianowany został inspektorem zabytków archeolo- 
logicznych w Dolnej Austryi. Oryginał z niego 
wielki. W kieszeni zawsze ina garść czcigo- 
dnych skorup, pod pachą tekę z rysunkami, na 
nstach opowieść o jakiejś nadzwyczajnej cegle 
lub urnie, niestety, zawsze potłuczonej w ka- 
wałki... Uparty jak prawdziwy Litwin, jak ską- 
piec strzegący swych skarbów, do dziś dnia 
pono nie bardzo pewny swej niemczyzny — 
przedstawia typ uczonego archeologa, sympaty- 
czny swą szczerością i poświęceniem dla nauki. 

Sarkofag, przezeń znaleziony, sporządzony 
jest z piaskowca i cegieł, zawiera dwa zmur- 
szałe szkielety mężczyzny i kobiety, unę i miskę 
glinianą, ostrze lancy i t. p. Jest to grób żoł- 
nierski z II. wieku po Chrystusie. Na cegłach 
znajduje się napis, wybity stemplem: 

NG 20 (6. JE. 
To znaczy: „Legio decima, gemina pia“. Li- 
tera F dodana na jednej cegle, znaczy: „fidelis“. 
„Legion dziesiąty, podwójny, wierny“. Nie małą 


|sensacyę wywołało to wykopalisko w Wiedniu 


wśród fachowców i wśród publiczności. Uczone 
komisye potwierdziły zdanie p. Nowalskiego, 
sarkofag przeniesiony został do muzeum. Ls. 

— 0 fatalnym wypadku, jaki zdarzył 
się onegdaj w Warszawie w szpitalu św. Du- 
cha, donoszą dzienniki tamtejsze: Po godzinie 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 14 kwietnia 1899. 


5 po południu Siostra Miłosierdzia Gabryela 
(Marya Adamczewska), zajętą była w kuchence 
MI. pawilonu, przyrządzaniem tkaniny jodofor- 
mowej do opatrunków i w czynności tej poma- 
gał jej służący szpitalny Aleksander Kordecki, 
któremu oberwała się u szyjki butelka ze spi- 
rytusem. Siostra Gabryela pragnąc ocalić płyn, 
pochwyciła za odpadającą część dolną butelki, 
gdy nagle spirytus, prawdopodobnie od płoną- 
cego ognia w piecu, zajął się i wybuchł pło- 
mienicm, który objął ubranie zakonnicy. Na 
Kordeckim również zapaliło się ubranie, oboje 
więc z krzykiem wybiegli na podwórze. Z nad- 
biegłej służby szpitalnej jedni zajęli się ratun- 
kiem nieszczęśliwych, drudzy zaś gaszeniem o0- 
gnia, który rozszerzywszy się na kuchnię i urzą- 
dzone nad nią antresole, gdzie sypiała służba, 
stał się groźnym dla przyległej sali chorych i 
położonej naprzeciwko salki. Przedewszystkiem 
usunięto leżącego w tej ostatniej ciężko chore- 
go, a następnie opróźniono salę wielką, rozmie- 
szczając chore na głównym korytarzu lub w in- 
nych oddziałach. Pożar stłumiono dość rychło, 
tak, że przybyły oddział straży ograniczył czyn- 
ność swą na usunięciu z antresoli poopalanej 
pościeli, oraz z kuchenki tlących się jeszcze 
przedmiotów. Siostra Gabryela poniosła silne po- 
parzenia całej głowy, twarzy i rąk, Kordecki 
zaś lżej ma opalone nogi, ręce i dolną część 
brzucha. Życiu poparzonych niebezpieczeństwo 
nie grozi. 

— Straszną Śmiercią zginęła w Wie- 
dniu młoda 30 -letnia murzynka Sabo - Kaszum. 
należąca do trupy Biszari, produkującej się w 
ogrodzie zoologicznym w Praterze. W nocy z 
niewiadomych powodów zajął się szałas, w któ- 
rym mieszkała. Wydobyto ją ztamtąd wprawdzie 
joszcze żywą, ale tak strasznie poparzoną, że 
przywieziona na klinikę po kilku godzinach 
wśród strasznych męczarń skonała. Pogrzebem 
jej nikt nie chciał się zająć, ani konsulat ture- 
cki, ani szeik plemienia, do którego zmarła na- 
leżała, a produkujący się z całą trupą w Pra- 
terze. Wobec tego pogrzebem zmarłej, aczkolwiek 
nie była chrześcianką, już miało się zająć To- 
warzystwo św. Józefa z Arymatei, w ostatniej 
wszakże chwili zgłosił się w szpitalu urzędnik 
z generalnego konsulatu tureckiego i złożył na- 
leżytość przypadającą za przewiezienie zwłok w 
zamkniętym furgonie na cmentarz centralny i 
pogrzebanie ich tam. Pogrzeb odbył się wedle 
obrządku mahometańskiego. 


— Matuzalem. Dzienniki rossyjskie dono- 
szą, iż do Moskwy powrócił niedawno z Sy- 
beryi, dokąd był wysłany przed kilkudziesięciu 
laty, b. furman ks. Szeremetjewa, obecnie li- 
czący 145 lat wieku (?!). Starzec jest jeszcze 
silny i rzeżki i chętnie opowiada szczegóły ży- 
cia z czasów panowania Katarzyny II. 


A TETA Noa ra TREO". PENZANCE ETT DOE AO SO TZ YA W KOC 


Z teatru. Przedstawiona wczoraj na sce- 
nie naszego teatru po raz pierwszy trzyaktowa 
komedya Leona Gandiilota p. t.: „Podejrzliwy 
małżonek* („Villa Gaby*), ma tę kardynalną 
wadę, że w rodzaju swoim i tonie jest niezde- 
cydowaną. Farsa psuje tu komedyę, a komedya 
farsę; od razn zaś powiedzieć można, iż farsa 
jest znacznie od komedyi lepszą. Wyborne jest 
naprzykład zakończenie drugiego aktu, w którem 
splątanie sytuacyj i nieprawdopodobny, ale szcze- 
rze komiczny i nad wszystkimi innymi górujący 
typ dziewiętnastoletniego młodzieńca Fdgara, 
wkraczają otwarcie w dziedzinę farsy i wywołują 
huczne wybuchy śmiechu. Ten Edgar, student, 
którego drażni to, iż go uważają za niedorostka, 
a który pragnąc być brany „na seryo“, popełnia 
w tym eelu najrozmaitsze wybryki i niedorze- 
czności, jest od początku do końca wyborny i 
sam jeden mógłby uratować sztukę. Sceny z mło- 
dziutką Iwona, a potem z subretką i z „chrzest- 
ną matka“, mają siłę owego nieprzymuszonego, 
iskrzącego się francuskiego dowcipu i werwy. 
Postać tę, jakby umyślnie dla p. Nowackiego 
kreśloną, odegrał wczoraj p. Walewski z cechu- 
jaca go starannością i prawdziwym humorem. 
Improwizował nieco, ale od początku do końca 
utrzymywał się w tonie właściwym. 

To jednak, co po za tem w tej sztuce jest 
niby „komedyą”, grzeszy rozwlekłością dyalo- 
gów, mających nadać sytuacyi całej tom po- 
ważniejszy; ztąd pierwszy akt nuży, a trzeci 
ciągle się rwie, nie mając zwartej całości. Wszakże 
i w tych dyalogach znać zręczność autora i są 
przebłyski humoru. Nie źle również naszkieo- 
wane są niektóre typy, jak Formozy, zazdrośnej 
żony malarza Gomóry, jak safanduły Morina, 
jak Rouvillona, zgryźliwego przyjaciela, który 
godząc waśni, a podejrzliwość zamiast uśmie- 
rzać, podsyca. Zgrabnie także naszkicowana jest 
sylwetka młodziutkiego dziawczęcia, Iwony, która 
od dziecinnej miłości dla Edgara, przechodzi sto- 
pniowo do prawdziwego uczucia dla Ernesta de 
Miran, i serce jego, szczerą swą naiwnością i 
wdziękiem, zdobywa. Postać ta w wykonaniu p. 
Jankowskiej wyszła bardzo dobrze; w miarę re- 
zolutna i dziecinna w dwóch pierwszych aktach, 
najlepszą była artystka w akcie trzecim, cieniu- 
jąc subtelnie ów przełom, jaki się odbywa w 
duszy dziewczęcia pod wpływem rzeczywistego 
uczucia, a niezatracając w niezem cech szczerej, 
naturalnej naiwności. Doskonałą była pani Go- 


styńska w roli Formozy, to też scena z zapal- 
czywym Edgarem, pragnącym, by go brano „na 
seryo*, była odegrana koncertowo. Szezerze ko- 
mieznym był p. Feldman, jako malarz Gomóry; 
bardzo dobrymi p. Jaworski w roli safanduły 
p. Morin, p. Kwiatkiewicz jako zgryźliwy Rou- 
villon i p. Wostrowski jako Ernest de Miran. 
Nie mieli pola do popisu, ale grali poprawnie 
pp. Cichocka (pani Morin) i Kwiecińska (Ga- 
bryela Bachelier), oraz p. Woleński jako „po” 
dejrzliwy małżonek“ (Paweł Bachelier). Słowo 
uznania należy się p. Modzelewskiej, która rolę 
subretki Klementyny odegrała z należytą werwą. 
Całości brakowało nieco odpowiedniego tempa, 
które było stanowczo za wolne, chwilami ospałe, 
do czego przyczyniały się niewątpliwie braki pa- 
mięciowe u niektórych artystów; donośniej niż 
kiedykolwiek rozlegał się wczoraj głos suflera, 
a był jednak nieraz — głosem na puszczy. — 
Wystawa była staranna, bez zarzutu. 


Opera i operetka. Cały szereg debiu- 
tów i pół debiutów przyniósł ostatni tydzień. 
W dziedzinie poważnej opery wznowiono „Fau- 
sta“ z zupełnie nową obsadą w partyach Mał- 
gorzaty, Fausta i Siebla. Najlepiej, co było do 
przewidzenia, wywiązała się z zadania swego 
p. Bohussówna jako Malgorzata. Jeżeli prawdą 
jest, że grzechy młodości mszczą się zawsze 
później kiedyś, to sprawiedliwość przyznać ka- 
że, iż na odwrót praca lat młodych, choćby przez 
całe lata odbierano jej możność zbierania owo- 
ców, ujawnić się musi przy pierwszej nadarza- 
jącej się sposobności. P. Bohussówna nie po- 
gniewa się, że spostrzeżenie to zastosuję i do 
niej, wiekiem tak jeszcze młodej, ale tak już 
dojrzałej artystki. Doskonałej szkoły, z której 
p. Bohussówna przeszła na deski teatralne, nie 
zdołały zabić lata operetki; pod względem gry 
wpłynęły może nawet dodatnio na jej rozwój. 
Widać to po każdej nowej partyi, którą p. Bo- 
hussówna utrwala działalność swą w operze, a 
po Małgorzacie bardziej jeszcze, niż po innych 
dotychczas przez nią odtworzonych. Jest to kre- 
acya bardzo szlachetnie pojęta i przeprowadzo- 
na bardzo artystycznie, a jeżeli czegoś u niej 
jeszcze braknie, to chyba większej trochę siły, 
nawet głosowej, Ale wiadomo, że i pod tym 
względem wiele zrobić można ciągłą praca, tyl- 
ko właśnie nie w opereice, gdzie spiewa się 
pod znakiem lekkości, nie siły. Może dłuższa 
działalność w operze pozwoli uzdolnionej i sym- 
patycznej artystce wyrównać i ten ostatni je- 
szcze brak. 

O wiele niekorzystniej, powiedzmy odrazu 
zupełnie niekorzystnie, wypadł „Faust“ w od- 
daniu p. Hofmana. Dowiódł on, że nie pomy- 
litem się, gdy zaraz po pierwszym występie ar- 
tysty pozwoliłem sobie przestrzedz go co do wy- 
boru ról. Otóż „Faust“ nie jest dla p. Hofma- 
na, a przynajmniej jeszcze nie jest. Być może, 
że artysta będzie się mógł kiedyś porwać na 
odtworzenie tej partyi, ale przedtem dużo je- 
szcze będzie musiał popracować nad wyrówna- 
niem głosu, zwłaszcza wzmocnieniem go w śre- 
dnicy i dolnym rejestrze, a niemniej i nad gra. 
Tych gwałtownych, nieładnych ruchów, a raczej 
rzutów ciała, tych nienaturalnych łamańców, 
całej tej w ogóle nadgorliwości i gorączkowo- 
ści w aktorskiem traktowaniu roli musi się p. 
Hofman pozbyć stanowczo, jeżeli chce sprawić 
jakiekolwiek wrażenie w rolach tego, co „Faust“ 
pokroju. 

Wystep p. Ady Dąbrowskiej w roli Siebla, 
a wkrótce potem w roli Mimozy w „Gejszy* 
pozwolił na razie skonstatować tylko ładny ma- 
teryał głosowy, zwłaszcza w górnych tonach i 
sumienną szkolę, ale zarazem pewien błąd, nad 
którego usunięciem artystka popracować musi 
szczerze i wytrwale, jeżeli już zaraz z początku 
swej karyery nie chce popaść w pewną manie- 
rę. P. Dąbrowska przewleka nie tylko całe fra- 
zy, ale nawet dowolnie poszczególne takty. 
W muzyce temperament zależy w bardzo znacznej 
części od tempa: kto nie ma tempa, ten zawsze 
będzie robił wrażenie, że nie ma i tempera- 
mentu O tem nie powinna zapominać p. Da- 
browska. Poza tem powinna pamiętać o wielu 
innych jeszcze rzeczach, przedewszystkiem o tem, 
by grać żywiej i swobodniej. Lecz to są braki, 
które tłómaczą się dostatecznie tem, że p. Dą- 
browska stawia na zawodowej scenie dopiero 
pierwsze kroki. 

Po p. Schuppównej natomiast zupełnie te- 
go nie poznać. Przeciwnie, jeżeli czegoś sirzedz 
się powinna, to tego, by tryskający życiem i 
ruchem temperament, który jest już widocznie 
w jej naturze, nie unosił jej czasem za daleko. 
Byle pod tym wzgledem wszystko było w po- 
rządku, byle p. Schuppówna nie zapominała ni- 
gdy, że każdy rodzaj sztuki, nawet najlżejszy, 
ma w sobic pewien żywioł, jeżeli już nie szla- 
chetności, to przynajmniej gracyi, a juź dzisiaj, 
po onegdajszym występie jej w partyi Roli-Poli, 
twierdzić można z całą stanowczością, że p. 
Schuppówna wyrobi się na doskonałą subretkę 
operetkową i to bardzo rychło. Ale sztuka zacho- 
wania należytej miary jest podobnoś tą sztuką, 
którą zdobywa się najpóźniej, a p. Schuppówna 
jest na szezęścic jeszcze bardzo młodziutką, 

Seweryn Berson. 


Koncert Helecra. W pierwszych dniach 
maja odbędzie się koncert, w którym weźmie 
udział Melcer i znakomitsze siły artystyczna 
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miasta naszego. Czysty dochód przeznaczony ma 
być w połowie na zakład nieuleczalnych św. 
Józefa i związek katolickich Towarzystw dobro- 


czynnych. 


Perosi na estradzie. Piszą nam z Wie- 
dnia: Żaden jeszcze koncert nie skupił tak wy- 
twornej publiczności, jaka zebrała się w wielkiej 
sali Musikvereinu, aby wysłuchać nowego orato- 
ryum Perosi'ego „Zmartwychwstanie Chrystusa“. 
W lożach purpura Arcybiskupa kardynała Gru- 
schy, fiolety i złote łańcuchy nuncyusza papie- 
skiego i trzech biskupów, świat dyplomatyczny, 
arystokracya i naturalnie, plutokracya. Zarówno 
orkiestra jak spiewacy, biorący udział w koncer- 
cie, tym razem sprowadzeni byli z Włoch; Pe- 
rosi, w sutannie, osobiście dyrygował wykona- 
niem. Drobnej, smukłej postawy, bardzo ruchli- 
wy jak zazwyczaj Włosi, ztwarzą bladą, o wy- 
sokiem białem czole i dość krótkich, gęstych, 
czarnych włosach, don Lorenzo Perosi — abba- 
tino pretino, maleńki abbé, jak go pieszczotli- 
wie nazywali w Wenecyi — nader sympatycznie 
i młodo wygląda. Ma lat 26, wygląda na 20. 
Dyrygentem okazał się doskonałym, ale nie po- 
rywa temperamentem. Nowe oratoryum, zdaniem 
tutejszej krytyki, stoi wprawdzie wyżej od wy- 
konanego poprzednio „Wskrzeszenia Łazarza”, 
jednakże również nie jest sławionem niby dzie- 
łem epokowem, żadną rewelacyą. Podnosząc Z 
uznaniem szczerość talentu Perosi ego, krytyka 
wiedeńska sarka na nadmiar reklamy; przyzna- 
jąc muzyce liczne zalety, odmawia kompozyto- 
rowi indywidualnej potęgi. I tak n. p. Neue 
Freie Presse pisze: „Czego napróżno szukaliśmy 
w „Łazarzu”*, nie znajdujemy i tutaj: miano- 
wicie wybitnej osobistości. Poprzestać musimy 
na znajomości z postacią wielce sympatyczną, 
która miłośnika sztuki tylko w części, ale czło- 
wieka w zupełności sobie jedna“. A Neues Wie- 
ner Tagblatt: „Z oczami wzniesionemi w niebo, 
przejęty, jakby nad ziemskie wyniesiony niziny, 
tak stał Perosi na estradzie z batutą w ręku, 
gorąco czujący kapłan, nie tyle sztuki, ile raczej 
religii. Brany ze strony czysto ludzkiej, dyry- 
gent ten wzrusza prawdziwie. Muzyka jednak 
nie budzi wielkich emocyj“. 

Powodzenie i przyjęcie koncertu wobec 
życzliwości tak wysokich sfer, nie mogło nie hyć 
nadzwyczaj gorącem. 82. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś, we czwartek po raz drugi „Dziewiczy 
wieczór”, akwarela w 1 akcie Gabryeli Zapol- 
skiej i „Kontrolor wagonów sypialnych*, kro- 
tochwila w 8 aktach A. Bissona. 

W piątek po raz drugi „Podejrzliwy mał- 
żonek*, komedya w 8 aktach Leona Gandillota; 
tłómaczył M. Sachorowski. 

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 (dla młodzieży szkolnej) „Wielki człowiek do 
małych interesów* komedya Aleksandra hr. Fre- 
dry (ojca). 

W sobotę, wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz 85-ty „Gejsza“, operetka w 3 aktach 
S. Jonesa. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Dzwony z Corneville", opera komiczna 
w 4 aktach Planquetta. 

Wieczorem o godzinie pół do & po cenach 
zniżonych „Cyrano de Bergerac“, romantyczna 
komedya w 5 aktach Edmunda Rostanda. 

W poniedziałek (wznowienie) „Dzwon za- 
topiony*, baśń dramatyczna w 5 aktach Gerharda 
Hauptmana, w przekładzie Jana Kasprowicza; 
z p. Woleńskim. 

Następną nowością będzie ezteroaktowa 
sztuka z konkursu Wydziału krajowego pod go- 
dłem „Pożary*, a pod tytułem „Młodzi boha- 
terowie. 

Z operetki Offenbacha „Orfeusz w piekle“ 
odbywają się codzień próby sceniczne. Operetka 
ta zostanie przedstawiona z wielką okazałością. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Przyszłość Austro-Węgier w handiu 
światowym. 


Wiener Landwtrtschaftliche Zeitung za- 
mieszcza w jednym z ostatnich numerów cie- 
kawy artywuł p. Simitscha Hohenblum, zasta- 
nawiający się na tem: czy Austro-Węgry są 
państwem agrarnom czy przemysłowem !). 
Z poruszonych w nim pytań chcemy zdać 
sprawę na tem miejscu, dodając od siebie pa- 
rę uwag. Powód do napisania artykułu, o któ- 
rym mówimy dał odczyt, jaki miał niedawno 
w stowarzyszeniu kupieckiem we Wiedniu 
prof. Grunzel o przyszłości Austryi w handlu 
światowym. W odczycie tym wywodził, że 
Monarchia 


austro- węgierska przestała być 
już Państwem rolniczem, a zmieniła się w 
Państwo przemysłowe, które obeenie powinno 
za każdą cenę prowadzić politykę przemysło- 
wą eksportową. Otóż przeciw temu twierdze- 
niu występuje stanowczo p. Simitsch. 


1) Nr. z 21 grudnia 1898. Oesterreichs 
Zukunft im Welthandel. 


zywał przedewszystkiem na okoliczność, że 
wywóz produktów rolniczych z Austro-Wę- 
gier zagranicę wzrósł właśnie w tych latach. 
Następnie zaś podniósł, że konsumcya węgla 
jest w Monarchii obecnie cztery razy tak 
wielką, jak dawniej, a konsumeya żelaza pięć 
razy tak wielką. Wszystko to uznał prof. 
Grunzel za oznaki, że Austro-Węgry zaczy- 
nają się stawać Państwem przemysłowem i 
powinny odtąd skierować całą swą politykę 
gospodarczą na eksport produktów przemy- 
słowych. 

P. Simitsch protestując przeciw temu, 
zaznacza ze swej strony przedewszystkiem i 
słusznie, że statystyka urzędowa handlu za- 
granicznego nie stwierdza wcale, aby w la- 
tach 1897 i 1898 eksport przemysłowy Au- 
stro-Węgier wzrósł znacznie. 

Co do wzrostu konsumeyi węgla, który 
zresztą biorąc cyfry absolutne, był znacznie 
mniejszy jak w innych państwach, podnosi, 
że nie może on być wskazówką rozwijania się 
tylko przemysłu. Wszak rolnictwo, które jest 
zarazem najlepszym odbiorcą (konsumentem) 
produktów przemysłowych krajowych, przez 
używanie maszyn i motorów sztucznych, przy- 
czyniło się również do większej konsumeyi 
węgla i ma w jej wzroście swój udział. A. ko- 
leje, które w tej konsumcyi węgla najwięcej 
znaczą, czemu zawdzięczają wzmożenie swego 
ruchu, a tem samem dochodów swoich? 
W Austro-Węgrzech głównie przewozowi pro- 
duktów rolnych. Tak samo ma się rzecz ze 
zwiększoną konsumcyą żelaza. Wzrost tej kon- 
sumcyi nie dowodzi wzrostu tylko przemysłu, 
bo któż jest głównym odbiorcą wyrobów że- 
laznych (maszyn, narzędzi) jak nie rolnictwo? 

To też p. Simitsch obstaje przy tem, że 
Austro-Węgry są Państwem agrarnem przede- 
wszystkiem i zostaną niem jeszcze przez czas 
długi. Rozwój gospodarczy ich leży nie w for- 
sownej polityce eksportowo-przemysłowej, lecz 
w ochronie rolnietwa, w polepszeniu jego po- 
łożenia. Dla produkcyi przemysłowej, chronio- 
nej i tak przez wysokie eła'), należy stwo- 
rzyć klientelę odbiorczą w Państwie, zamiast 
produkcyę tę narażać na potężną konkurencyę 
targu światowego. Będzie to lepszą i zdrowszą 
polityką handlową, jak usiłowanie zrobienia 
z Austryi dla mody czy z jakiejś źle pojętej 
ambicyi za każdą cenę Państwa handlowo- 
przemysłowego?). Do tego brakuje Austro- 
Węgrom wszelkich warunków: charakter na- 
rodów i ras, które zamieszkują Monarchię jest 
przeważnie konserwatywnym, za konserwaty- 
wnym, aby rwać się do konkurencyi i współ- 
zawodniczenia z przedsiębioreczymi Anglo-Sa- 
ksonami lub choćby Niemcami; Monarchia 
ma za mało wybrzeży morskich i portów 
zwłaszcza portów większych ; wreszcie ma tak- 
że za małą flotę handlową. Wszystko to nie 
da się zmienić odrazu, jak za dotknięciem 
rószezki czarodziejskiej a bez tego wstępować 
w międzynarodowe zapasy na polu przemysło- 
wem byłoby po prostu szaleństwem. Zwraca- 
jąc się przeciw twierdzeniu prof. Grunzla, że 
we wszystkich traktatach Austro-Węgier z 
państwami bałkańskiemi faworyzowano jedno- 
stronnie rolnictwo i wyrządzono przez to prze- 
mysłowi szkodę, przenoszącą jakie 500 milio- 
nów zł, pyta się słusznie p. Simitseh w czem 
miało polegać to faworyzowanie rolnictwa? 
Przecież Austro-Węgry są w ogóle Państwem, 
które ma najniższe cła rolnicze w całym świe- 
cie. Chociaż same wywożą bydło, mimoto o- 
tworzyły swe granice dla serbskich wołów i 
dla nierogacizny serbskiej i rumuńskiej. Wre- 
szcie, czyż zniżenie wszystkich pozycyj auto- 
nomicznej taryfy cłowej wobec Serbii jest tak- 
że dowodem faworyzowania rolnictwa ?... 

Przemysł austryacki stracił, jak wiado- 
mo, znaczne koła odbiorców w Rossyi i pań- 
stwach bałkańskich, częścią w skutek nieudol- 
ności i apatyi przedsiębiorców, częścią w sku- 
tek niewłaściwego wyboru pośredników, czę- 
ścią także przez nie przestrzeganie staranno- 
ści w produkcyi i dobroci pozbywanych wy- 
tworów. Btracił więc je z własnej winy i jest 
zupelnie niesłusznem przypisywać to jakiemuś 
faworyzowaniu przez Rząd kół rolniczych. 

Zdaniem p. Simitscha, na to, że Austro- 
Węgry są Państwem agrarnem wskazuje wła- 
śnie już najlepiej okoliczność, że bilans czyn- 
ny lub bierny Monarchii w handlu z zagra- 
nicą zawisł -— od wyników produkcyi rolnej. 
W latach 1897 i 1898, na które odwoływał 
się też prof. Grunzel, wystarczył nieurodzaj 
na Węgrzech, aby bilans handlowy stał się 
biernym! Zresztą trzeba pamiętać, że trzy pią- 
te sumy, przedstawiającej wartość wywozu ro- 
cznego Monarchii, przypada na produkta rol- 
ne. Czyż takie Państwo można nazwać prze- 
mysłowem, ewentualnie odrazu w przemysło- 
we zamienić?... 


To też cełem polityki handlowej Austro- 
Węgier, zasadą kierującą przy zawieraniu 


1) Tu przypomina p. Simitseh eła ochron- 
ne dla produkcyi żelaza, które w Austryi są tak 
wysokie, że podrożają cenę surowego żelaza i nie 
dozwalają w skutek tego rozwinąć się wyrobo- 
wi maszyn. 

2) Przypominamy, że jest to zdanie p. 
Simitscha. Nasze zdanie co do tego wypowiemy 
pod koniec. 
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Prof. Grunzeł w odczycie swym wska- ; wszystkich traktatów handlowych powinno 


R LÓDZ O_o DAL LLCCCQO00 LL O A LLL 0.) LL SLA.C LL DOLL OOLOSCSLS)Ą-->o>--))_QOQVQ OO. a E a LL U SŚ/.QÓO> LO OQO QL LDO DDR NA OOZ OO OE OOOO, 


być: „utrzymać pańtswową produkcyę rolną, 
popierać ją i chronić przed konkurencyą ta- 
kich krajów i części świata, które produkują 
w korzystniejszych warunkach. 
$ * 
$ 
(Dokończenie nastąpi). 
Dr. W. P. 


Licytacya. Lwowska Izba handlowa i 
przemysłowa zawiadamia koła interesowane, 
iż c. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie, przy ul. Janowskiej l. 3 sprzeda 
w dniu 18 kwietnia r. b. o godzinie 10 przed 
południem w drodze publicznej licytacyi u- 
stnej najwięcej ofiarującemu za natychmiasto- 
wą zapłatą w gotówce około 1200 klg. od- 
padków z sucharów, które można obejrzeć w 
wymienionym magazynie eodziennie od go- 
dziny 8 do 11 rano i od godz. 2 do 5 po 
południu. 


Wiedeń, 18 kwietnia. Spirytus 16:70 do 
1690. Tendenecya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 1877%:5 do 18825. 


Wiedeń, 13 kwietnia. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 9 13—9:14, na maj, czer- 
wiec 6-84 do 8-88, na jesień 8:29 do 8-30, żyto 
na wiosnę 777 do 7:77, na maj czerwiec 7:50 do 
7:52 na jesień 6:78 do 6:75, kukurudza na maj, 
czer. 479 do 481, czerw., lipiec. sierp.—'—, 
owies na wiosnę 6:09—6*11, na maj, czerwiec 
6:11 do 6:18, na jesień 5'80 do 5'85 rzepak na 
sierpień i wrzesień 11:90 do 12*—, olej rzepa- 
kowy na kwiecień i maj 32 do 88. 

Tendencya : silna. — Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 13 kwietnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na kwiecień 910—911, na maj 
8:84—8'85, na październik 824—825, żyto 
na kwiecień 7:45—7:47, na październik 6:58 
do 6:55, kukurudza na maj 751 do75Ż, owies 
na kwiecień 5:78 do 5'80, na październik 
5.47 do 5:49, rzepak na sierpień 11:80 do 
11:90. Popyt na pszenicę: dobry. 

Tendencya: niezmieniona. Pogoda po- 
chmurno. 


Berlin, 13 kwietnia. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej : Banknoty austr. 16950. Spi- 
rytus 3910. 


Frankfurt, 18 kwietnia. (Giełda wie- 
czorna): Anstr. Kredyty 228:60, koleje pań- 
stwowe 15540, Alpiny ——. Disconto 193:90 
Laura Huette —'—. Tendencya —. 


Paryż, 13 kwietnia. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 101-90. 
Mąka 4280. 


Sprawozdanie targowe Ogólnego 
związku dla hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7. 

Targ lwowski 12 kwietnia b. r. Za woły 
przeciętnej żywej wagi 400 do 500 klg. pła- 
eono po 25 do 31 złr, Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 350 do 500 klg. płacono po 21 
do 25 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 
400 do 600 klg. płacono po 22 do 28 złr. 

Ceny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska- 
no za tylne od 40 do 48 et., a przednie od 
4% do 57 ct. za kig. 

Z powodu, że post minął, a stosownie 
do potrzeby mało było wołów, ceny znacznie 
się podwyższyły. Widoki bardzo dobre. 

Targ praski 10 kwietnia. Spęd 659 sztuk. 
Płacono za woły średnie 29 do 83 złr., za 
buhaje 31 do 35 złr.; za krowy 25 do 29 złr. 

Targ dobry. Ceny te same, eo w prze- 
szłym tygodniu. 

Targ w Bernie morawskiem 6 kwietnia. 
Spęd wołów 120 sztuk. Płacono za woły 
średnie 82 do 34 zł., secunda 30 do 83 złr. 
Targ bardzo dobry. Widoki dobre. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18771), do 18:82'/,, loco Ołomuniec 
12:80 do 12:80, loco Berno-Wiedeń 12:90 
do 18'— za maj loco Aussig 13:887/4 do 
18:87/,, cukier w kostkach primi 37%:87:/, do 
87:60, sekunda 8%'12'/, do 37:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 16:70 do 16:90: 
Nafta kaukazka transito Tryest 460 do 4'85 
galieyjska przeźroczysta 19:40 do 19:90. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 13 kwietnia. Pszenica gotowa 
9-25 do 9:50, pszenica gotowa nowa 9'25 
do 9:50, żyto gotowe "— do 7:50, żyto go- 
towe na termina 7-—- do 7:50, owies obro- 
czny gotowy 625 do 6:50, owies nowy lub 
na termina 6:25 do 6:50, jęczmień pastewny 
5:50 do 6—, jęczmień brow. 6:50 do 7:50, 
groch do got. 650 do 8—, wyka 5— do 
5:50, nasienie lniane ——, do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
—:—, bobik 5*— do 5:50, hreczka 7'50 do 
8-50, koniczyna czerwona galicyjska 45'— 
do 55—, biała 30— do 50:—, tymotka 
1%— do 20—, szwedzka 50— do 55:—, ku- 
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kurudza* stara 5— do 550, nowa 5— do 
5:50, chmiel stary —:— do ——, nowy za 
56 kilo —— do —'—, rzepak 10:50 do 
11'—, groch pastewny 5'70 do ——. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15:— 
do 16:50, na termin 16:50 do fi. a 
ty —'— do ——, 


OSTATNIA POCZTA 


„Najj. Pan przyjął przedwczoraj po po- 
ludniu na osobnem posłuchaniu P. Ministra 
wyznań i oświaty hr. Bylandta, a po połu- 
dniu P. Ministra handlu bar. Dipaulego. 


F'remdenblait donosząc o rozwiązaniu w 
Wiedniu kilku stowarzyszeń o charakterze an- 
tianstryackim i antikatolickim, tak pisze: 

Wedle $. 24 ustawy o stowarzyszeniach, 
może być każde stowarzyszenie rozwiązane, 
skoro podejmuje uchwały lub urządza manife- 
stacye, Sprzeczne z kodeksem karnym. Ten 
sam wypadek zachodzi, jeżeli dane Towarzy- 
stwo przypisuje sobie zakres działania, który 
przekracza granice, oznaczone mu statutem. — 
Rozwiązanie związku narodowców niemieckich 
w Austryi nastąpiło skutkiem zachowania się 
jego członków na wiecu, urządzonym w dniu 
27 marea b. r. w Wiedniu, a co się tyczy 
związku ewangelików, to ten odbył dnia 23 
marca zebranie, na którem uchwalono rezolu- 
cyę, pochwalającą ruch wszczęty, celem na- 
kłonienia katolików do przechodzenia na pro- 
testantyzm. 


Cesarz Wilhelm przyjmował onegdaj 
bardzo uprzejmie na posłuchaniu opata kla- 
sztoru Marialaach i zaprosił go następnie na 
śniadanie. 

Kanclerz Hohenlohe wrócił wczoraj do 
Berlina a dzisiaj weźmie udział w wielkiej 
uczcie, która odbędzie się u ministra Miquela, 
na którą obiecał przybyć także cesarz. 

Związek ogólno-niemiecki (Alldeutscher 
Verband) przesłał do kaneelaryi parlamentu te- 
legram, protestujący przeciwko „gwałtowi”, 
popełnionemu przez Anglię i Amerykę w spra- 
wie samoańskiej i zaznaczający, że mie wolno 
nikomu bezkarnie lekceważyć interesów nie- 
mieckich. 


W sejmie gotajskim odczytano pismo 
księcia Artura Connaught, datowane z Rzymu 
dnia 6 b. m., w którem tenże z powodu zgo- 
nu następcy tronu kobursko-gotajskiego, księ- 
cia Alfreda i zrzeczenia się praw swoich przez 
księcia Walii oznajmia gotowość do ewentu- 
alnego objęcia rządów w księstwie sasko-ko- 
bursko-gotajskiem. 


Z Prus Zachodnich donoszą: Wychodź- 
two za robotą na obezyznę przybrało w tym 
roku wielkie rozmiary. Zauważyć to można 
mianowicie na linii kolejowej Bydgoszcz-Tczew. 
Z okolicy Twardejgóry i Warlubia, w powie- 
cie świeckim, wychodzą tysiące ludzi za ro- 
bota, dla których często trzeba osobne po- 
ciągi urządzać. Codziennie również nadcho- 
dzą transporty robotników z Galicyi i Króle- 
stwa Polskiego. 


l Stare przysłowie, że apetyt wzrasta przy 
jedzeniu, sprawdza się najczęściej w polityce. 
Ponieważ ostatnia ekspedycya niemiecka w 
Chinach pomyślne okazuje rezultaty, odzy- 
wają się zewsząd głosy w niemieckiej prasie, 
aby rząd całą prowincyę Szantung przyłączył 
do swych dotychczasowych posiadłości. Prasa 
niemiecka tłómaczy podobne żądanie nowych 
zaborów tem, że będzie to jedynie w intere- 
sie Chin, jeżeli w prowincyi zapanują „nor- 
malne* stosunki. Rząd niemiecki podjąłby się 
także w takim wypadku uregulowania rzeki 
Żółtej, która corocznymi wylewami wyrządza 
nieobliczone szkody prowincyi, a staćby się 
mogła znakomitą drogą komunikacyjną. 

Czy Chiny uwierzą tym „bezintereso- 
wnym* słówkom i zgodzą się na powyższą 
propozycyę, najbliższa przyszłość pokaże. Tym- 
czasem miasto Iczau jest już w rękach niemie- 
ckich, a gubernator Kiauczau podobno w no- 
wej posiadłości energicznie zabrał się już do 
zaprowadzenia nowych rządów dla prowincji 
Szantung. Na początek wydał rozkaz spale- 
nia dwóch wsi chińskich, które leżą w po- 
bliżu miejsca, gdzie oddział niemieckiej ma- 
rynarki zaczepiono, co dało wogóle powód do 
najnowszej akcyi niemieckiej w Chinach. 


W swoim czasie donosiliśmy o organi- 
zowaniu z inicyatywy generał - gubernatora 
warszawskiego ks. lmeretyńskiego komisyi ko- 
dyfikacyjnej do przejrzenia i uporządkowania 
praw i przepisów rządowych, wydanych i za- 
stosowanych w ostatniem 30 -leciu do Kró- 
lestwa Polskiego. Do komisyi tej wejdą: na- 
czelny prokurator Izby sądowej warszawskiej 
Turau, zarządzający kancelaryą generał - gu- 
bernatora warszawskiego Mienkin, członek 
Izby sądowej warszawskiej Rejnke, towarzy- 
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sze prokuratora tejże Izby Kilsztet i Pomia- ; helma Uiberalla, liczącego lat 29, pochodzą- 


nowski, prezes zjazdu sędziów pokoju I. okręgu 
gub. warszawskiej Łoganow, oraz radca pro- 
kuratoryi Królestwa Polskiego Domaszewski. 
Obradom przewodniczyć będzie bądź książę 
Imeretyńiski, bądź pomocnik generał - guber- 
natora w zarządzie cywilnym ks. Oboleński. 


Z Petersburga piszą do Polit. Corr., że 
przeważna większość tamtejszych słuchaczy 
Uniwersytetu i studentów wyższych zakładów 
naukowych, których zamknięcie zarządził mi- 
nister oświaty, zgłosiła się z prośbą o dopu- 
szczenie ich napowrót do studyów. Władze 
szkolne przyjęły przeważną część zgłaszają- 
cych się z tem wszakże zastrzeżeniem, że W 
razie ponowienia się nieporządków winni zo- 
staną raz na zawsze wykluczeni ze wszyst- 
kich wyższych zakładów naukowych i nigdy 
nie będą mogli być przyjęci do służby pań- 
stwowej. Pewnej liczbie studentów, których 
prośby nie uwzględniono, kazano opuścić bez- 
zwłocznie Petersburg. Przyjmowanie napo- 
wrót studentów, odbyło się bez żadnego go- 
dnego uwagi zajścia, a pomimo, że wśród 
studentów ciągle jeszcze wre i kipi, panuje 
wszędzie zupełny porządek. 


Z Petersburga dowiaduje się Poł. Corr. 
ze strony dobrze poinformowanej, że przebieg 
rokowań pomiędzy Rossyą i Anglią w spra- 
wie Chin jest zupełnie zadowalający, że Je- 
dnak przedwezesną jest wiadomość, jakoby 
już w najbliższym czasie można spodziewać 
się ich ukończenia. Na razie nie da się prze- 
widzieć terminu, w którym podpisaną będzie 
konwencja. 


O przedwczorajszem przyjęciu przez Pa- 
pieża kardynałów, różnych prałatów i wielu 
osób ze Świata arystokratycznego donoszą: 
Przyjęcie trwalo półtora godziny a odbyło 
się w małej sali tronowej, do której Ojciec 
św. przybył pieszo, był jednak widocznie sil- 
nie wzruszony. Mowę powitalną wygłosił 
kardynał Oreglia. Podczas defilady dostojni- 
ków miał Papież dla każdego przyjazne sło- 
wa. Ogólnie zauważono na Ojcu św. ślady 
przebytej świeżo ciężkiej choroby. Oczy jego 
jednak błyszczą dawnym blaskiem, świadczą- 
cym jak silny duch tkwi w tem słabem, jak- 
by omdlewającem ciele. 


Z Rzymu zaprzeczają doniesieniu dzien- 
ników, jakoby pomiędzy prezesem gabinetu a 
pewnymi przewódcami stronnictw toczyły się 
rokowania w sprawie częściowego przekształ- 
cenia gabinetu. Nie ma też wątpliwości, że 
obecny gabinet stanie przed parlamentem po 
jego zebraniu się, eo nastąpi 26 b. m w nie- 
zmienionym składzie. Ewentualna rekonstru- 
keya ministerstwa zawisłą będzie od przy- 
szłego ukształtowania się położenia parlamen- 
tarnego. 


Cała prasa serbska zajmuje się ciągle 
smutnem nad wszelki wyraz położeniem lud- 
ności serbskiej w wilajecie kossowskim. Or- 
gan ofiecyalny Male Novine wskazując na to, 
iż rząd belgradzki wyczerpał już celem zara- 
dzenia złemu wszystkie środki dyplomatyczne 
a nic dotąd nie uzyskał od Porty, wypowia- 
da zdanie, iż będzie potrzeba uciec się do 
energicezniejszej akcyi. 


Wedle depsszy madryckiej, rząd hiszpań- 
ski rozpoczął rokowania z Watykanem w spra- 
wie zaprowadzenia pewnych oszczędności w 
budżecie wyznań. 


Z Hagi telegrafują: Anglia, Francja, 
Ameryka i Turcya przystąpiły do konferencyi 
pokojowej z zastrzeżeniami. Anglia mianowi- 
cie chce usunąć z obrad konferencyi morskie 
zbrojenia, a Francya zastrzegła sobie statki 
podmorskie. Francya w swej nocie zaznacza, 
że uczestniczy w konfereneji jedynie ze wzglę- 
du na cara. 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 13 kwietnia. (Dep. pryw. telef.) 
Przedwczoraj i wczoraj odbywały się narady 
komisyi szkontrującej, wybranej z łona rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń. W skład komisyi wchodzili pp.: Bie- 
lański Juliusz, Dydyński Maryan, hr. Dzie- 
duszycki Klemens, hr. Potocki Andrzej i Ur- 
bański Mieczysław. Komisya znalazła rachun- 
ki w porządku. , 

Kraków, 13 kwietnia. (Dep. pryw. 
telef.). Sekcya szkolna Rady miasta zatwier- 
dziła plan nauki dla wyższych kursów żeń- 
skich zakładu naukowego im. Baranieckiego 
i wypracowała projekt reorganizacyi tych 
kursów. 

Kraków, 13 kwietnia. (Dep. pryw. telefo- 


cego z Dulczówki w powiecie pilzneńskim, 
technika elektrycznego, mówiącego po polsku, 
niemiecku i angielsku, który bawiąc w Ame- 
ryce tam dwa razy się ożenił. Obie żony żyją. 
Powróciwszy do kraju ożenił się Uiberall po 
raz trzeci z p. Zofią Drezińską w Tarnowie. 
Uiberall bawił przed kilku miesiącami w Kra- 
kowie i we Lwowie. 

Kraków, 13 kwietnia (Dep. pryw. telefo- 
nem). Dziś przed poludniem rozpoczęła się 
przed trybunałem sądu przysięgłych rozprawa 
karna przeciw Wojciechowi Nowakowi, włościa- 
ninowi z (rorycyi, oskarżonemu o podpalenie swej 
zagrody, ubezpieczonej na 3.231 złr. w To- 
warzystwie „Reunione Adriatica di Sieurta*, 
od którego to towarzystwa Nowak zażądał na- 
stępnie 600 złr. za spaloną część realności. 


Wiedeń, 13 kwietnia. Z powodu, iż 
paryski Figaro, ogłaszając znane dossiers 
wspomniało także o zeznaniu Larochea, wedle 
którego Najd. Arcyksiąże Ludwik Wiktor 
miał oświadczyć w rozmowie z Duperrem, iż 
jest przekonany i może stwierdzić słowem ho- 
noru, że rząd niemiecki nie utrzymywał ża- 
dnych zgoła stosunków z Dreyfusem, została 
Pol. Corresp. upoważnioną do oświadczenia, 
że Najd. Arcyksiąże nigdy czegoś podobnego 
nie powiedział. 

Wiedeń, 18 kwietnia, Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował Franciszka Smereczyńskiego nau- 
czycielem w IX. klasie rangi w szkole ko- 
walskiej w Sułkowicach. 

Wiedeń. 13 kwietnia. Komunikat Union- 
banku prostuje o tyle doniesienia dzienników 
o toczących się właśnie we Lwowie naradach, 
że chodzi tu tylko o przeprowadzenie w dro- 
dze komisyjnej likwidacyi gal. Banku kredy- 
towego we Lwowie przez Bank dla handlu 
i przemysłu w Krakowie, a mianowicie przy 
zabezpieczeniu tego drugiego Banku przed 
wszelkiemi stratami, w żadnym zaś razie nie 
o fuzyę obu tych zakładów finansowych. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Wedle Landtags 
Correspondenz, Namiestnik Dolnej Austryi tak 
się wyraził w komisyi dla reformy wyborezej 
sejmu dolno-austryackiego w sprawie ewen- 
tualnego mianowania burmistrza miasta Wie- 
dnia : 

Pragnąłbym, aby komisya powzięła w tej 
kwestyi decyzyę 1 orzekła, czy nominacya bur- 
mistrza miasta Wiednia ma być przedkładaną 
sejmowi. Namiestnik wskazał przy tej sposo- 
bności na to, że w kilku państwach wprowa- 
dzono mianowania burmistrzów bez naruszania 
przez to w jakikolwiek sposób autonomii Na- 
miestnik powołał się następnie na to, że Wie- 
deń pod względem cyfry ludności i opłaca- 
nych podatków dorównywuje niejednemu z kra- 
jów koronnych. W końcu wyraził Namiestnik 
zdanie, że burmistrz nie powinnien przynaj- 
WAR przewodniczyć obradom w Radzie miej- 
skiej. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Neue fr. Presse 
donosi z Bukaresztu, że następcą Stourdzy 
zostanie Eugeniusz Statescu, który złoży ga- 
binet ze wszystkich odcieni stronnietwa libe- 
ralnego. 

Wiedeń, 18 kwietnia. Były Minister 
dr. Steinbach, obecnie drugi. prezydent naj- 
wyższego [rybunału sądowego, miał na ple- 
narnem zgromadzeniu tutejszego Towarzystwa 
prawniczego, wobec bardzo licznych słuchaczy, 
wykład o ruchu pokojowym. W toku odczytu 
prelegent dowodził, że powszechne rozbroje- 
nie i wieczny pokój nie dadzą się odrazu o- 
siągnąć nawet, gdyby parlamenty wszystkich 
narodów cel ten gorąco popierały. Będzie to 
dopiero ostateczny rezultat historycznego roz- 
woju, którego przyspieszyć nie zdołają posta- 
nowienia choćby najpotężniejszych rządów. 
Na razie praktyczne wyniki osiągnąć mogą 
jedynie sądy rozjemcze. Zapewne przyjdzie 
kiedyś do tego, że się utworzą w tym celu 
związki państw, przez co marzenia przyjaciół 
pokoju częściowo przynajmniej się urzeczy- 
wistnią. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Donoszą z Ber- 
lina, że gdy pewna rodzina wychodźców pol- 
skich z Prus przechodziła granicę w Poznań- 
skiem, nadgraniczny strażnik rossyjski po kil- 
kakrotnem bezskutecznem wołaniu: Stój! strze- 
lił i zabił na miejseu jedną z kobiet do tej 
rodziny należących. Straźnikom pruskim, któ- 
rzy na odgłos strzału nadbiegli, ów żołnierz 
groził również strzałem. O wypadku zawiado- 
miono właściwe władze. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Dzienniki dono- 
szą z Karlsbadu, że strejk robotników, za- 
trudnionych przy budowach, który wybuchł 
przedwczoraj, objął wszystkich tamtejszych 
robotników. Starostwo zakazało odbywania 
wszelkich zebrań i pochodów po mieście. Nie- 
które zebrania robotnieze rozpędzono przy in- 
terwencyi żandarmeryi. W ciągu dnia wczo- 
rajszego zarządzono 3 aresztowania. W sku- 
tek rekwizycyi władz przybył tu z Chebu þa- 
talion piechoty. Nie przyszło zresztą nigdzie 
do zaburzeń lub zakłócenia spokoju publi- 
cznego. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Wiener Allg. 
Ztg. donosi z Budapesztu, że popisowi, powo- 
łani do asenterunku z rumuńskiej gminy Mi- 
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temi i ramuńskiemi chorągwiami Gdy im po- 
licya kazała złożyć chorągwie, stawili opór i 
przyszło do bójki, w której policya użyła bia- 
łej broni. Dwóch popisowych zraniono. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Neue Ir. Presse 
ogłasza interwiew z profesorem Uniwersytetu 
wiedeńskiego i byłym rektorem ks. Millne- 
rem, oraz pastorami obu ebrządków prote- 
stanekich Zimmermanem i Schackiem, w spra- 
wie znanego ruchu pod hasłem Los von Bom. 
Ks. Miillner wyraził zdanie, że przyczyną 
tego jest to, że w Czechach za mało jest 
księży Niemców. Najlepszem przeciwdzialaniem 
byłoby, gdyby księża niemieccy przyznali się 
otwarcie, że się czują Niemcami, Pastorowie 
zaś oświadczyli, że nie mają powodu sprzeci- 
wiać się przechodzeniu katolików na protestan- 
tyzm, owszem cieszą się, że ich obrządek zdo- 
bywa sobie coraz szersze koła wyznawców. 
Zimmerman tylko wyraził obawę, iż może za- 
braknąć pastorów, a wtedy trzebaby ich spro- 
wadzać z Niemiec, przyczem jednakże musie- 
liby oni przyjąć poddaństwo austryackie. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Dzienniki donoszą 
z Lublany: Jak wiadomo poseł Zitnik dał w 
Izbie słowo honoru, że nie pisał pewnego ar- 
tykułu do Słoweńca. Owóż teraz miało się od- 
być w Lublanie zgromadzenie mężów zaufania, 
które podobno stwierdziło, że Zitnik dał fal- 
szywie slowo honoru. Dzienniki wyrażają 
przekonanie, że posel Zitnik złoży z tego po- 
wodu mandat poselski. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ostrzega poddanych Au- 
stro - Węgier, aby nieliczyli na to, iż przy wy- 
stawie paryskiej znajdą jakie zajęcie. Rząd 
francuski zajmuje przy owych robotach tylko 
Francuzów a oddział austro-węg. ma podo- 
statkiem sił roboczych. 

Line, 13 kwietnia. Przy uzupełniają- 
cym wyborze do Rady państwa z kuryi wiel- 
kiej własności w miejsce hr. Falkenhayna wy- 
brano jednogłośnie hr. Tuerkheima. 

Praga, 13 kwietnia. Narodni Listy o- 
głaszają oświadczenie jednego z członków ko- 
mitetu wykonawczego prawiey, którego na- 
zwiska jednak nie podają. Poseł ten wyraża 
ubolewanie, że zapowiedzianą pierwotnie na 
dzisiaj konferencyę komitetu odłożono do cza- 
su późniejszego, gdyż właśnie obecna chwila 
byłaby stosowną do okazania, że w dalszem 
istnieniu większości nie się nie zmieniło. Kolo 

olskie i katolicka partya ludowa silniej niż 

BAtykolwich stoją wraz z większością, dlatego 
też niektóre nadzieje lewicy, odnoszące się do 
tych dwóch klubów, są pozbawione wszelkiej 
podstawy. Od Rządu zaś domaga się prawica 
„aby naprawdę rządził“. Właśnie teraz bylo- 
by na czasie przeciwstawić niezgodzie lewicy 
zgodę i solidarność stronnictw większości par- 
lamentarnej. 

Karlsbad, 13 kwietnia. Dzięki przy- 
byciu batalionu piechoty i zarządzonym środ- 
kom ostrożności spokój nie został zakłócony. 

Budapeszt, 13 kwietnia W dalszym 
ciągu rozprawy budżetowej w Izbie deput. mi- 
nister sprawiedliwości rozwija program re- 
form, zainaugurowanych przez jego poprze- 
dników Śzilagyego i Erdelyiego na polu są- 
downictwa. Przedewszystkiem mowca położył 
nacisk na wprowadzenie powszechnego kode- 
ksu cywilnego, oraz procedury cywilnej w 
związku z reformą postępowania egzekutywne- 
go, niemniej podniósł potrzebę reformy ko- 
deksu handlowego. Dalej zaznaczył! minister 
potrzebę regulacyi stosunków adwokackich, 
zapowiedział reformę ksiąg gruntowych i pro- 
jekt ustawy o nadzorze nad instytucyami u- 
bezpieczeń. Minister oświadcza, że Izba będzie 
mogła ocenić działalność jego prawdziwie do- 
piero z przedłożeń ustawodawczych, które w 
swoim czasie wniesie. (Oklaski). 

W toku dyskusyi dep. Komjathy inter- 
pelował ministra sprawiedliwości w przedmio- 
cie reformy sądownielwa wojskowego i poddał 
ostrej krytyce obecną formę porozumiewania się 
węgierskich władz sądowych z austryackiemi. 

Wielki Warazdyn, 13 kwietnia. Od- 
był się tu między dwoma porucznikami 37 
p. p. pojedynek wśród najostrzejszych warun- 
ków. Obaj zapaśnicy odnieśli ciężkie rany. 
Powodem pojedynku była kłótnia w kawiarni. 

Sebastopol, 13 kwietnia. Przy robotach 
w tutejszej zatoce znaleziono starą amerykań- 
ską bombę, która, gdy ją złożono na pokła- 
dzie jednego z okrętów, eksplodowała. Jeden 
marynarz padł na miejscu trupem, kilku lu- 
dzi odniosło rany. 

Akkermann (Białogród miasto powia- 
towe i portowe w Bessarabii), 13 kwietnia. 
W tutejszej skarbowej rafineryi spirytusu na- 
stąpiła gwałtowna eksplozya, skutkiem której 
sześć osób utraciło życie, dziesięć odniosło 
ciężkie rany, — cały budynek zniszczony. 

Ateny, 13 kwietnia. Prezydentem Izby 
deputowanych został dziś wybrany na 225 
głosów zwolennik Trikupisa, Asamados. Dy- 
misyę gabinetu już urzędownie ogłoszono. 
Król powołał do siebie Theotokisa. 

Paryż, 18 kwietnia. Figaro ogłasza 
koniec zeznań generała Gonse; dalej zeznania 
różnych innych świadków i sprawozdanie De- 
loyea. Gonse podnosi niektóre błędy w ze- 
znaniach Bertulusa i zaprzecza kilku jego 
twierdzeniom. 


Sebert i dwaj inni świadkowie zeznają 
na korzyść Dreyfusa. 

Paryż, 13 kwietnia. Wezoraj odbyło się 
ostatnie przesłuchanie Dórouleda i Haberta. 
Sędzia przeszle cały materyał do prokuratora 
państwa, który ma sformułować akt oskarżenia. 

Madryt, 18 kwietnia. Minister wojny 
generał Polavieja wysłał do ważniejszych 
miejscowości Walencyi i Katalonii silne od- 
działy wojsk. W wielu miastach wzmocniono 
załogi. 

Cagliari, 18 kwietnia. Tuż po przyby- 
ciu okrętu „Savoya“ z królem włoskim i jego 
małżonką na pokładzie, których przyjęto z wiel- 
kim zapałem, udał się kapitan Cordiere, szef 
sztabu generalnego eskadry francuskiej, w ło- 
dzi parowca „Brennus“ na pokład „Savoya“, 
aby powitać króla Humberta imieniem rządu 
francuskiego. 

Londyn, 13 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Appii pod datą 1 kwietnia: Miesza- 
ny oddział angielsko-amerykański, złożony z 
105 ludzi, wpadł dziś w zasadzkę, zastawioną 
przez ludzi Mataafy i zmuszony był cofnąć 
się na brzeg morski. Trzej oficerowie, poru- 
cznik Freemann z angielskiego okrętu „Tau- 
ranga*, komendant mieszanego oddziału i dwaj 
Amerykanie z załogi okrętu wojennego „Fiia- 
delfia" zginęli. Zwłoki ich znaleziono potem 
bez głów. Również zabici zostali dwaj angiel- 
scy i dwaj amerykańscy marynarze, Stalo się 
to na obszarze plantacyi niemieckiej, której 
właściciela aresztowano. 

Londyn, 18 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Apii pod datą 3 kwietnia: Pomimo 
zgodnego a uspokajającego działania admira- 
łów amerykańskiego i angielskiego, oraz du- 
chowieństwa francuskiego, powstańcy plądru- 
ją, palą mosty i niszczą drogi. Przeciwnicy 
Mataafy ścięli kilka poddanych niemieckich i 
obnosili ich głowy po mieście. Oburzony tem 
kapitan angielki Stuart, zagroził, że każe w 
przyszłości rozstrzelać każdego, ktoby się do- 
puścił podobnego okrucieństwa. Niemiecki ad- 
mira! odniósł się do angielskiego w tej spra- 
wie, ale ten odpowiedział mu szorstko, że 
Niemcy sobie sami winni, bo ten sam Mataa- 
fa, którego Niemcy obecnie popierają, kazał 
przed kilku laty tak samo ściąć kilku podda- 
nych niemieckich. 

Waszyngton, 18 kwietnia. Wypadki 
samoańskie wywołały tu zakłopotanie. We 
wszystkich obozach politycznych zapatrują się 
na nie bardzo poważnie. Nie jest to już spra- 
> trzech potęg ale zatarg Niemiec z An- 
glią. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 kwietnia 1899. Giełda po- 
łudniowa  (Mittagsbórse) godz. 12 min. 80. 
Marki 59:08, Renta majowa 100:85, Wę- 
gierska renta koronowa 97:80, Kredyty 
858—, Weg. kredyt. 888:50, Anglobank 
158:—, Union 307%:75, Bankverein 26875, 
Landerbank 23950, Staatsbany 365-75, Lom- 
bardy 68:50, Elbethal 268:5 0, Fabryka broni 
224—, Akcyeqtytoniowe 1382:—, Alpiny 
245:80, Rima Muranyi 810:25, Prager Ei- 
sen 1301'—, Losy tureckie 60:60, Ruble 
(Event) 12725, 20-frank ——, Akcye 
kredytowe ziemskie —'—, Tramway —'— 
Tendencya silna. 


U 


Wiedeń, 13 kwietnia 1699. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł, kredyt. 35775, Akcye węg. zakł, 
kredyt. 888-—, Akcye Anglobanku 158—, 
Akcye Unionbanku 307:50, Akeye Banku dla 
krajów koronnych 23875, Akcye Bankve- 
reinu 26825, Akcye Bodenkredit 4/2*—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 365:—, Akcye ko- 
lei południowej 68:—, Akcye tramwayowe 
504:—, Akeye kolei Elbethal 267:50, Akeye 
kolei północnej ——, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej —'—, Akcye Alpine 
24260, Akcye Rima Muranyi 50%:50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1297%:—, Akcye 
fabryki broni £23:—, Akcye tureckie tytonio- 
we 13225, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyl 9580, Renta majowa 10080, Austryacka 
renta koronowa 100:65, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:30, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:95, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98-—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, Æ i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:25, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:80, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 97-—, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94-30, Losy tureckie 60-25, Marki 5902, 
Rubel 127:37%. Lombardy ——. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Wszelkie kupony i wylosowa- 


ne papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 


kosztów 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galic. akc. 


Banku hipotecznego 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12 kwietnia 1899. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. JO. E. ks. Sanguszko z Gumnisk, M. hr. 


Potoeki z Brzeżan, D. br. Horroch z Winniczek, A. 


a ze Stroniatyna, W. Niezabitowski z Ranek, 
AD oiewiez Z Bolek, J. dr. Walewski z Nosso- 


wa, S. Sarnecki z Turynki. 


Wystawy i Muzea. 


Nieastająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pieknych we 
Lwowie, przy placu Św. Ducha l. 10, pierw: 
sza piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby %osziuje W niedziwię 15 et 
w dnie powszednie 30 ci. — Dia członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe młojskie o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano da 
godziny I + południa. — Biblioteka muzeslt4 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzialę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele walny. 

Nieustająca wystawu wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na Sprzedaż. 

Muzeum imienia Lubomirskich 


W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątex od godziny 


3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


i Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
| bówkii Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 


6 


Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący Z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Pociąg j AN ż Li Pociąg 
0Bp. osob. Do Lwowa Wo. bai posp. | osob. 


ss Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzameze 
330 ! 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 


bora przez Przemyśl 


| 645 | Z Tekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 
7-30 | Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
9:40 R Z Janowa 
ń-50 $ Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzasacze 
7-55 | Ze Sokala i Rawy ruskiej i 
8.05 | Z Ławocznego (Pesztu), Katusza, Chyrowa, Stryja 
815 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny | 
9-05 | Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od *5/, do */, włącznie) z Mezo - Laborez (Pesztu) 
Ohyrowa przez Przemyśl 
10:35 | Z lekan, Suczawy 
10:45 | Z Jarosławia, Lubaczowa 
101 4 Z Janowa ; , > 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia . Ohabówki i Nowego 
Sacza przez Tarnów, Rzeszów Jub Przemyśl 
Że Skoiego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *0/, do "s włą- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 


1:40 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego 0 38 


Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Buczawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
yczyniee, Brodów na dworzec główny 

Z Po nE (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzameze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzee główny 

Z Iekam, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


a] Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
{ brzezia, Sambora i Ghyrowa przez Przemyśl 
Bi 7 Janowa od ts do "e wł. i od la do *0/, wł. codziennie 
y od tje do *5j, wł. tylko w święta i niedziele 
Hi Z Brzuchowie tylko od °% do "e wł. i od "fa do “fa wł. 
Bl Z Brzuchowie tylko od 14 do Fila wł. | 
i] Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, Il Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl, z Oriowa przez Tarnów od *h do *0/ę; 
: z Jasła przez Rzeszów | A 
Eh Z Janowa od */, do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 
NÍ Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
; liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
R. Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 
f Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 
Z lekam (Bukaresztu Jass, Gałaen), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmez0, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
K) dworzec główny : 
Z Pawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano obj 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. 


| Do 
Do 


Ze Lwowa odchodzą: 


ma 14 aa 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 


Mez5, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 


Ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołcezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 


głównego 
Iekan (Grałaeu, Jass, Bukaresztu), Podw 
Kórósinezó, Hustatyna, Radowiee, Kim 


ysokiego, Kozowy, 
polungu, Suczawy 


Podwołaczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 


Podzasacze 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, i 
Krakowa (Wiednia, 
Tarnów 


Lubaczowa przez 
Orłowa przez Tarnów 
arszawy), Chyrowa, Stróża przez 


Skolego, Hrebenowa od */, do **/, wł, Kałusza, Borysławia 


Chyrowa 
Janowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hnsiat 
Grzymałowa z dworea głównego 
Podwołeczysk, Brodów, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 


opyczyniec, Husiat 


lekam, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 


Janowa od 
| 18 Podwołoezys 
Do 


do "ja wł. tylko w nie 
Kijowa, Odessy), 


edziele i święta 
Brodów z dworca głównego 


yna, Kozowy, 


yna, Kozowy, 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca P. 
Brzuehowie tylko od aj, do */ wł. w niedziele | świe 
Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Busiatyna, Körös- 


mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu) 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lub 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Ghabówki PRAWIE Zas 


lub Tarnów 


Stryja — Skolego tylko od */, do *0/, wł.; do Borysławia, 


Chyrowa 
Janowa 
Zimnej wody tylko od °/s do '7/, 
Brzuchowie tylko od */5 do *'/ę włącznie 
Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od ta do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 


Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mez6- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do */, wł. 


Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 


Janowa od */, do **/ę i ja do *0/, wł. codziennie; od 1, 


do *j, 


wł. w niedziele i święta 


Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Ohabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 


Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma- 


łowa, z dworca głównego 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 


łowa z dwerca Podzamcze 


ete są tłustemi ramkami 
rzeciego Maja w Hotelu 


minut a mianowicie 12 godz. w czasie śrcdkowo - europejskim Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 


13 godz. 36 minut ezasu lwowskiego. 


ADEE V AES PROC WRONKI” SOON "RZE NEJ ES E 


rodzaju bilety jeedy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


Cennik 


wowskiej izby handlowej i przemysłowej | 


Lwów, d. 13 kwietnia 1899. płacą żądają 
wałutą austr. 


zł. ot. 


I. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. fwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . - 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 

Ę kred. gal. po 200 zł. a- w. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dlahandl. i przemysł. 

10 BEEMa o.o o 0 JAR 
Tow. dla przedsięb. elektrycznych 

po 200 złr. - - - + - - « 
II. Listy zastawne za 100 zł. © 
Banku h. g.59/, wa. wyl. z 10 0j, pr. * 

» m nåřlalo „los. W50 1. . . © 

A ae. „I6BI po 200 E ie 

„ kraj. £'l4"/o W. a. los. w SuN S 

o a al w. a. los. w 57 L= 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/ (pierwsza * 

SMILE) ple = e ea" a 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10%/, * 

los. w 4l*la lat > 

40/, los w 56 lat 


s 
TII. Obiigi za 100 zł. F 
Gal. funduszu propinac. 4, w.a. * 


Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 a 
ę h oj wa. z roku 1891 

n „ 4, po 200 koron 

z roku 18983 . . . : - 
Pożyez. m. Lwowa 4'/, po 200 kor. 


IV. Losy. 
Miasta Krakowa 
„ Stanisławowa 


YV. Monety. 


Dukat eesarski 568 573 
Nsapoleondor - » 952 9 62 
Pół Imperiał . . > 950 9 60 
Rubel rosyjski srebrny 18 12% 

papierowy 127 — 128 — 


10 marek niemieckich . . - - 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 12 kwietnia 1899. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w bankot. 
maj-listopad . SO . - 0 


Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec +6 4 


Jako pewną i korzystną lo 


43/, i 4 pre. Listy zast. Banku kraj. 
4 pre. Obligacye pinaprocyjne, 


zł. etd! 


100 zt. 4 pro ANO: 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor Api 0-0 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaramer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . . 118.75 119.50 


Kroacyi i Slawenii za 100 zł. 4pr. 96.50 97.50 
Węgier za 100 zł. «pr. . . . . 25.80 96.80 


100.80 101.— 
luty-sierpień . . . 100.89 101.— 


ENEA 100.55 100.75 
kwiecień-październik , . . . . 100.66 100.85 


ar A Z B E A EA 


Bukowińskie obl. propinacyjne los. 
za 100 zł. 5 pre. . . « « « - 


kacyę kapitałów polecamy : 
4 pre. Pożyczka krajowa. 
4 pre. Obligacya kol. Banku kraj. 


99.— 9.60 
99.30 100.-— 


Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. nad Dunaju za 100 i 200 

Wa pr a airan AW. a (ao E a 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1986 4 pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 


ponenu 


, ; „ 18874 pr. 

p. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). taj 3 Er 18884 pr. 

„g. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.60 119.80} „ yo» pon. ».JŚ9L4pr. 

no w W wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300 
kor. 4 pr. . . 97.30 97.50 zł. 4 pr. > 


obl. prop. za 100 zł. hija pr. 100.30 101.—4 Kol. Lwów-Ozer. z r. 1884 za 300 
obl. pr. regul. Cisy za100zł.4*/, 188.50 139.50 zt A pr A ERNIE 
poż. premiowa za 100 zł. . . 163.25 16425) Gal. Kol. lok. wsehodn.za 100zł. 4 pr. 


: 0al.. . 16175 162.75 _ gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 
b Za Z i a 162- Weg. gal. kote „ 1888 za 200z}. 5 pr. 
E. Cbligaoy9 indenmizacyjne. "o on m n 1888za200zł.4pr. 


Budapeszteńskie (Basilica 5 zł 


FE. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. 


Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Clary 40 zł. mk. . 
M. PIB s ao BO. 0 Bd w 
Pożycz. p Dunaju z r.1873 los.5pr. 108.25 109.25] Pożyezka m. Insbruku 20 zł. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . 
za 200 kor. 4 pre. . . « - « « 96.75 97.25] Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 


129.75 130.75 | Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 


Palfy 40 zł. mk. . + « s « . . 
102.75 103.65 | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. , 


J. Losy (za sztukę). 


107.80 
114.75 
100,40 
100.80 
100.20 
100.— 


92.— 


98.50 
99.50 
108. — 
108.— 
98.50 


68.— 
172.— 
29.50 
27.40 
24.— 
65.50 
20.25 


Sokal i Lilie 


100.50 


Czerw. krzyża węg. tew. 5 zł. 
Losy fund. are. Rudolfa 10 z 
Salma 40 zł. mk. . 
Pożyezka m. Salzburg 
St. Genois 40 zł. mk. . . 
94.904 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 
Tryestu roz: 4ijspr. 


60.25 | Waldstein 20 zł. mk. 
R. Akcye banków (za sztukę.) 


Banku Angło-austr. 120 zł. 
Peszt. banku handl. 500 zł 
Zakł. kred. dla handlu i 
Węg. banku kredyt. 200 z 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . 
dla handlui przem. 200 
dla kraj koronnych 200 zł. 
Austro-węg. 600 zł. . . . 
Związkow.(Unionbank)200zł. 
Qzesk. banku związk. 100 zł . . . 
Ziynostenska banka 100 zł. 

L. Akcya Przedsiębiorstw transportowyeh. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 
n akcye zakład. 200 zł. 
ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3380.— 3390.— 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200 zł. 
Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
wschodn.-galie.-Jokaln. 200 zł. 
państwowych 200 zł. 
południowej 200 zł. 

g. galiayj. í 200 zł 
w. żegl. naDunaju 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brūz 100 zł. 362— 364— 
Gal. karpackie naft. tow. 600 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 241.25 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1285.— 

Sehodniey 500 kor. . . H 
Tureek. zarz. tytoniow. 50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 


WEKSLE. 


Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 fran. . . 
g za 100 rubli 6p 


102.50 
101 — 

99.— 

98.50 
101.20 
108.80 
RE 
101.60 (frank. 103 
101.— 


Niemieckie banki . 
Włoskie banki . 
Francuskie banki . 
Szwajcarskie banki aS: 
O. WALUTY. 
Dukat cesarski . O NOE sad 
guld. złota moneta . 


Rosyjski półimperiał 
Niemieckie banknoty za 
Włoskie banknot 


92.50 
99.— 
100.— 
105.49 
108.40 
p= 
7.30 
200.— 
69.50 
115.— 
30.5 
23.— 
25.— 
66.— 
20.75 


Z W S E E AE S 
| płaeą żądają , i i płacą żądają ; 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.50 Gal. poż. kraj. zr. 1878 za 100 zł6pr. —— —— 

„, 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.20 140.— e ww SZLO 4pr. —— e- 
„  1860po 100zł. 5 pr. . 157.15 158.75 Wp. n n» 18938 „200kor.4pr. 97.— 971.50 
„  1864po100zł. . . . 194.75 195.50 „ Obl. prop. z r. 1889za 100zł,.4pr. 97.80 98.65 
A „  1864po BOzł. . . . 195.— 195.801 Pożyczka miasta Lwowaz r. 1890 za 
Listy zast. domen. państ. po 120 TOO ZE GR o s 0 0 o a o O 9430 
MO DIR « o 0 o o m a s g Maana Meia) Renta a= za 100 o 4 A $ SE FRZ 
r 6z.sebr. prem. za rank. 2pr Em — 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- oi obli prom. kol.za 400 frank. 59.76 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). R Hi i 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zas al 0 ony” i listy głużne 
w OM0ZLÓWK so ooo „ a o 4 
Austr. renta w wai. kor. wolna od Anglo Austr- banku los. w 301.4*4pr. 101.— —— 
podatku za 200 kr. 4 pr- . . . 100.65 100.85 | Austr. zakł. RE Ds RT | 
„ 0b}. prem. Zr. 3 pr. 120.50 E 
©. Obligacyi kolejowe, 2 no e p 18893pr. 117.50 118.25 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4 pr. -9.— 100.— Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr. 104.75 105.75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne " p p a I0Bópr. ©0660  97— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. == —— Gal.ake. ban. hip. 10 pr. prem. los.5pr. 110.— 110.70 
za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. > n» n  » los. 50 lat 4/4 pr. 100.25 101— 
skora) . .... © «. „ę . . MAŻÓ MOBO] wos r mr 60 lat. za 200 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. s - s » noi 96.75 97.50 
100 zł 5pr.. . . . . . . « 12640 12720) Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56lat. 95.80 95.95 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. won nw n» %pr.los.śllat. 97.50 98.50 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9850 9.40] „ no n » 4 pr. pr. stare 97.75 96.10 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. ono m y ABr.zaŻ0Okor. 05.95 96.05 
(ostempl. akeye) 5 pr. . . . . 210.50 211.30; Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
' i | Wh pr. 5LY, lat zwrotne . . . 100.50 101.20 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun 2 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114— —.— Emisya B pr. + s e + + « . 102.— 
„ w złocie za 200 za. 5 pr . . 188.—  — | Banku krajowego oblig. komun. 3 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 100.50 
5000 zł 4 pr... . « ... . . 92940 100.10 Banku kraj. losy BT*a L za200 kor Apr, 08. — 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 > „ Obl. kol. los .za200kor.4pr. 97.50 
4pr.. . -. . « . . « « 99.30 100.— | Austro-węz. banku 40*/4 lat los.4 pr. 100.20 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 ec no on n»n 50 lat los. 4 pr. —— 
Kol. gal aik Ludwika za 200, AE 4. Obligaoyaz prawom pieimzeiityaza 100z} nom 


płacę żądają 
ą 11.80 ść 


11.90 
28— = 
86.70 86.75 
2876 29.75 
85.— 85.75 
55— —— 
165.— —— 
B 2 
60.—  64.— 

. 152.50 158.50 

. 1392.— 1395. - 
857.75 858.25 
883. — 883.50 
781— 740. — 
379.— $82— 
200.— 203 — 
239.50 240— 
918— 820.— 
808.50 309.— 
136— 186.60 
132.50 183.— 
206.-- 208.— 
148— 152.— 
291.50 203.50 
198— 200.— 
213.— 214 — 
441— 443, — 


400 L 
241.76 
1287. — 

E RES 
130.25 

TOS S 

59.02 59.12 

120.70 120.85 

41.82 47.90 

KAT 4457 

LTAT  AT.5T 

569 571 
856 957 

11.79 11.83 

50.02 59:07 

44.50 44.60 

127 1.27 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


pocztą baz doliczenia prowizyi. 
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POZ EZ BYE PÓZ 


Licytacye. 


L. ez. E. 1162/98 (3) (2508 3—3) 
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre- 
ytowego zemskiego w Czerniowcach zastą- 
pionego przez dr. Moritza Paschkisa w Czer- 
niowcach odbędzie się dnia 9 maja 1699 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real- 
ści whl. 2082 ks. gr. gm. kat. Hankowce 
objętej zobowiązanej Małki z Griinbergów 
Hiibscher własnej, składającej się z parcel 
bud. 83/1 i gr. 83/2 1418, 1421, 1422, 1428, 
2268, 2269 wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyą jest ocenioną na 500 zł. przynaleźno- 
ści zaś na 137 zł. 

Najniższa cena wynosi 424 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Śniatyn, dnia 25 lutego 1899. 


L. cz. E. 958/98 (4) (2319 3—38) 
Na żądanie Stanisława Bilińskiego ko- 
wala w Bolechowie odbędzie się dnia 10 ma- 
ja 1899 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 
licytacya realności lwh. 615 ks. gr. gm. kat. 
oszów — Gerynia objętej dłużnika Anto- 
niego Stasiewicza (mylnie Steciewicza) Ho- 
szowskiego własnej wraz z przynależytościa- 
mi, skladającemi się z chaty i szopy. 
: Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na kwotę 1427 złr. przynale- 
ności zaś na 210 złr. 

Najniższa cena wynosi 951 złr. 82 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieptacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
owej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 15 marca 1899. 


L. ez. E. 176/88 (8) (2318 2—3) 
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Dolinie zastąpionej przez adwokata dr. 
Józefa Dobrowolskiego odbędzie się dnia 10 
maja 1899 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya połowy realności lwh. 87 całej re- 
alności lwh. 88. ks. gr. gm. k t. Cisów obj. 
dłużnika Jacka Chromyszyne, syna Iwana 
własnych, tudzież 1/6 części realności lwh. 
1 i 2/8 części realności whl. 13 ks. gr. gm. 
kat. Cisów objętych dłużnika Michała Puka- 
8A syna Jacka własnych wraz z przynależy- 
tościami, składającemi się z stajni i szopy. 
Niernchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: połowa budynków lwh. 87 
na 45 zł. grunta 1/2 lwh. 87 na 590 zł. gr. 
whi. 88 na 17 zł., 1/6 część budynków lwh. 
11 na 29 złr. 33 ct, 1/6 gruntów lwh. 11 
na 17 złr., 2/8 części gruntów lwh. 13 na 
5 zł. przynależności zaś na 61 zł. 
Najmższa cena wynosi a to: połowy 
budynków lwh. 87 kwotę 24 złr. 45 et. po- 
łowy gruntów whl. 87 kwotę 395 zł 36 ct. 
gruntów lwh. 88 kwotę 13 złr. 27 et. 1/6 
części budynków lwh. 11 kwotę 16 złr. 61 
ct 1/6 części gruntów lwh. 11 kwotę 13 zł. 
27 ct., 2/8 części gruntów lwh. 13 kwotę 
li zł. 95 et. czyli razem wszystkich nieru- 
chomości kwotę 474 złr. 91 ct. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
Tzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
h akie prawa, wobec których niniejsza | 
R Ja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
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terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 9 marca 1899. 


L. cz. E. 883/98 (5) (2317 3—3) 

Na żądanie Abrahama Rothkircha od- 
będzie się daia 10 maja 1899 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2licytacya 1/4 części re- 
alności whl. 111 3878 i 874 ks. gr. gm. kat. 
Podbereż, nieletnich Ilka, Emila, Maryi i 
Jewdochy Mykietyn własnych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty, staj- 
ni, stodoły. : i 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 79 zł. 25 ct. przynależności 
zaś na 18 złr. 75 ct. 

Najniższa cena wynosi eo do 1/4 do- 
mu kwotę 9 zł. 37 et. a eo do 1/4 gruntów 
kwotę 52 zł. 82 et. poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia jtd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niadopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą 0 dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
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wraz z przynależnościami, składającemi się | 


z budynków gospodarskich. 
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Nieruchomość, wystawiona na licytacyę; 


j jest oceniona a to: dom z przynałeżnościami 


Nieruchomości powyższe, wystawione na | na 26561 zł. a ogród na 800 zł. 


licytacyę, są ocenione na 640 złr. w. a. łą- 
cznie z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 426 złr. 66 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tə- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej. wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminn licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 18 grudnia 1898. 


L cz. E. 555/98 (8) (2592 2 - 3) 

Na żądanie p. Rafała Langnasa kupca 
wę Lwowie odbędzie się dnia 10 maja 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya real- 
ności Nd. 41 lwh. 232 w Kamionce strum. 
składającej się z parceli bud. ikat. 81 z do- 
mem parterowym, lodownią i stajnią bez ża- 
dnych przynależ ości. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 5301 zł. 60 et. 

Najniższa cena wynosi 2650 złr. 80 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 


Najniższa cena wynosi 18813 zł. 84 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzać podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co da samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Sek. I, Oddział III. 

Lwów, dnia 23 lutego 1899. 


L. cz. E. 58/98 (9) (2504) 
Na żądanie Mojżesza Fiinfera, odbędzie 
się dnia 17 maja 1899 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 
9 licytacya realności lwh. 110 ks. gr. gm. 
kat. Ropczyce objętej, dłużniezki Bronisławy 
Pragłowskiej własnej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu mieszkalnego, 
stajni z chlewem, wozowni, spiehlerza wię- 
kszego i spichlerza mniejszego. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocanioną na 650 zł., przynależności zaś 
na 290 zł. 
Najniższa cena wynosi 574 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


(nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu | do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż į bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | Nr. 9. 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- | nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


bie sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Bolechów, dnia 16 lutego 1899. 


L. cz E. 285/98 (5) (1491 3—3) 
Na Żądanie p. Moilecha Rabhvhna, 
kupca w Pratkowcach, odbędzie się dnia 10 
maja 1899 0 godz. 10 przed południem w 8%- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya połowy realności wykazem hipo- 
tecznym l. 1124 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Jaworów objętej, Lei Gutwirth 
własnej, składającej się z parceli bud. l. k. 
616, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z niewydzielonej połowy a) domu mie- 
szkalnego, b) magazynu włosieni, e) komórki 
mniejszej, d) kuczki, e) komórki większej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 350 zł., przynależności 
zas na 817 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 778 zł. 38 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumen (wyciąg tebu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 8. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
opecnie już istnieją, bądż w toku postępowania 
licytseyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Kamionka strum. dnia 22 marca 1899. | L. cz. E. 186/99 (2) 


L. e. E. 307/88 (5) 
, Na żądanie Laisera Gottloba, odbędzie 
się dnia 12 maja 18699 o godzinie 10 rano 
w tut. sądzie biuro Nr. 2 heytacya 1/3 ezg- 
ści realności N. k. 42 alwh. 685,—1/3 czę- 
ści realności lwh. 1094 oraz połowy realno- 
sci lwh. 1096 ks gr. gm. Muszyna objętych 
Józefa Krokowskiego własnych jak niemniej 
połowy reslności lhw. 1096 ks. gr. gminy 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie juź istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 4 lutego 1899. 


(2720) 
Na żądanie Wasyla Makarskiego odbe- 


| dzie się dnia 10 maja 1899 o godzinie 10 


(1597 2—$8) | przed południem w sądzie niżej wymienionym 


w biurze Nr. 2 lieytacya połowy ciała hip. 
iwh. 15% ks. gr. gm. Juskowice objętego. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 23 zł. 68), ct. 
Najniższa cena wynosi 15 złr. 79 ct. 


| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 


Muszyna przedtem Józefa Krokowskiego a | dotej nierachomości dokumenta (wyciąg ta- 


obecnie Michała i Katarzyny Rychłów wła- 
snej. 

Nieruchomość ta oceniona na 76 złr. 
58 et. 

Najniższa cena wynosi 51 złr. 6 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki ficytacyjna i inne dokumenta 


lieytacyjnego powstaną zawiadamiane będą | można przeglądnąć w biurze Nr. 2 tego sądu. 


o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą tomuż sądowi peľ- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Jaworów, dnia 18 grudnia 1898. 


L. cz. E 487/98 (3) 
Na żądanie e. k 


i 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony e. k. notaryusz pan Jan Arlet 
w Muszynie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 16 stycznia 1899. 


L. ez. E. III. 1556/98 (8) (2753 1—3) 
Na żądanie e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznago we Lwowie, odbędzie się dnia 


(2536 2—8) j 12 maja 1899 o godz. 10 przed południem 
uprz. gal. Zakładu | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


kredyt. włoŚciańskiego w likwidecyi we Lwo- | 45 lieytacya domu z ogrodem we Lwowie, 
wie odbędzie się dnia 10 maja 1899 o godz. | przy ul. Jozafata Nr. 7 l. k. 636 *%, wyka- 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- !zem hip. l. 1527/0. księgi gruntowej gm. 
nionym, w biurze Nr. 11 lieytacya realno- ! kat. m. Lwowa objętego, wraz z przynależno- 
ści lwh. 429 i 430 tudzież połowy ciała tab. | ściami, składającemi się z drzwi, okien, sto- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 431 ks. gr. gm. kat. Laszki gościńcowe obj. rów i kluczy. 


Gazeta Lwowska Nr. 84 z dnia 14 kwietnia 1899. 


bularny, wyciąg katastralay, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedo puszezslną, nsleży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia to- 
go rodzaju co do sai.oj nieruchomości nie 
mogłyby hyć już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jnż istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadsm:ane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżei wymienionego i nis wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 15 marca 1899. 


G. ZL. E. 1667/98 (3) (2371) 

Auf Betreiben der Bukowinaer Boden- 
Credit-Anstalt in Czernowitz, vertreten durch 
Dr. Moritz Paschkis in Czernowitz, findet 
am 17 Mai 1899 Vormittags 10 Uhr bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 
VI. in Borszczów die Versteigerung des dem 
Iwan Fedoryszyn, Sohn des Ołeksa, gehóri- 
gen Grundbuchskórpers der Einlage Zl. 201 
des Grundbuches sammt Zubehór, statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist sammt allen darauf befindli- 
chen Baulichkeiten und dem Zubehór auf 
1000 fi. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 666 A. 
66 kr. O. W., unter diesem Betrage findet 
ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchs-Hypothekenauszug, 
Catasterauszug, Schatzungsprotokolle usw.) 
können von den Kaufustigen bei dem unter 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. II. wäh- 
rend der Geschafisstunden eingesehen wer: 
dan. 

Rechts, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónaten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begründet sind, oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Halle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ała sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerich- 
tes wohnen, noch dissem einen am Gerichts- 
orte wohnhaften Zustellungsberollmachtig- 
ten namhaft machen. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II. 

Borszczów, am 10 März 1899. 


L. cz. III. 1189/95 (17) (1598 1—38) 

Na żądanie Izaaka Millera z Powro 
źnika, odbędzie się dnia 12 maja 1899 o go- 
dzinie 11 rano w tut. sądzie, biuro Nr. IL 
licytacya realności pod Nk. 52 lwh. 61, 6/12 
części realności lwh. 63 i 12/72 części real- 
ności lwh. 73 ks. gr. gm. Wójkowa objętych, 
Andrzeja Stasienki własnych. 

Nieruchomość ta oceniona na 1552 zł. 
50 et. 

Najniższa cena wynosi 1035 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądnąć w biurze Nr. II. tego 
Sądu. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz p. Jan Arlet 
w Muszynie. 

C. k. Sąd 

Muszyna, 


owiatowy, Oddział II. 
nia 10 lutego 1899. 


L. ez. VII. 208/78 (2) IV. (2580 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, że na wniosek p. Berla Finklera, celem 
ściągnięcia jego, w drodze cesyi nabytej, 
wykonalnej wierzytelności 1070 zł. a. w. 
z pn., dozwolił relicytacyi (6/18) sześciu trzy- 
nastu części realności whl. 262 księgi grun- 
towej dla V. dzielnicy miasta Kołomyi obję- 
tej, dłużników Nachmana Herscha 2 imion 
Salpeter, Izaaka Rosenraucha, Chany z Ro- 
senrauchów Iltes, Jiides z Rosenrauchów 
Resch, Wigdora Rosenrauch i Eigi Rosen- 
rauch własnych, która odbędzie się tylko 
na jednym terminie t.j. dnia 15 maja 1899 
o 10 godzinie rano, w biurze Nr. 9 tutej- 
szego Sądu i na nim powyższa część real- 
ności nawet poniżej ceny wywołania na koszt 
i niebezpieczeństwo poprzedniego nabywcy 
sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 2891 zł. 16 ct., zaś wadyum 289 zł. 
11 et. 

Resztę warunków można przejrzeć w tut. 
Sądzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 18 marca 18989. 


L. cz. E. 1299/98 (2) (1765) 
Na żądanie Kasy Zaliczkowej w Nad- 
wórnie odbędzie się dnia 12 maja 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II w Nadwórnie 
licytacya realności obj. wyk. hip. 1. 2188 
gm. Pniów parcela grunt. |. 5445. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 160 zł. 50 et 
Najniższa cena wynosi 107 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia t t. d.) może każdy, mający cheć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


8 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- | pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | 
nie moglyby być już ze skutkiem podnoszona. | 

Te osoby, «la których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Szd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 4 marca 1899. 


L. cz. E. 1126/98 (3) (2507 1—38) 

Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Czerniowcach, zastą- 
pionego przez adw. dr. Moritza Paschkis 
w Czerniowcach, odbędzie się dnia 10 maja 
1869 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymionionym, w biurze Nr. 4 licyta- 
cya realności whl. 52, 661, 588 i 826 ks. 
gr. gm. kat. Bełełuja objętych, zobowisza- 
nych Fedora Gawryluka Jurija, Marty Rybak 
i Dawida Rosenhecka własnych składających 
zio z pgr. 940, 484/1, 602, 985 i 805. 

Nieruchemości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: a) posiadłość whi. 52 
objęta na 280 zł, b) posiadłość whl. 583 
objęta na 70 zł. e) posiadłość lwh. 661 obję- 
ta na 135 zł. d) posiadłość lwh. 826 objęta 
na 115 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 186 zł. 
67 ct., ad b) 46 zł, 67 ct. ad c) 90 zł. ad 
d)76 zł. 67 ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niernchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Snietyn, dnia 25 lutego 1399. 


L. cz. E. 545/98 (3) (1941) 

Na żądanie Leiby Zahnwirta w Rado- 
myślu odbędzie się dnia 3 maja 1899 o go- 
dzinia 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya 
realności lwh. 105 ks. gr. gminy kat. Rado- 
myśl objętej Teresy z Pączków Trybulcowej 
własnej składającej się z parceli budowl 75 
i stojących na niej budynków mieszkalnych 
i stajenki tudzież z ogródka Nr. parceli 271 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
drabiny i beczki na wodę. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1000 zł. w. a. przyna- 
leżności zaś na 90 ct w. a. 

Najniższa cena wynosi 505 zł. 45 et., 
aw. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzkaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyuie przez przybicie na tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w kregu sgdu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamioszkadego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Radomyś!, dnia 2 marca 1899. 


L. ez. E. VIII. 1985/98 (IL) (2714) 

Na żądanie Arcybractwa Miłosierdzia 
i Banku pobożnago w Krakowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Hajdukiewicza w Krakowie, 
odbędzie się dnia 15 maja 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 49 w Krakowie licytacya 
realności pod l. k. 475 w Dz, I. w Krakowie 
położonej, whl. 460 ks. gr. gm. kst. Kra- 
ków objętej, po połowie masy spadkowej po 
é. p. Wincentym Chilli i Maryannie Chilla 
własnej, składającej się z domu l. or. 8 przy 
ulicy Stolarskiej i z parc. bud. 1. k. 326; 
przynależności brak. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyg, jest ocenioną na 9410 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 4%05 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalzą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszycii wydarzeniacii tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 83- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kraków, daia 21 marca 1899. 


L. cz. E. 1531/98 (3) (2191) 

Na żądanie egzekucyę popierającej Beili 
Grünberg zam. Seidman, odbędzie się dnia 
16 maja 1889 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
VI. w Borszczowie licytacya realności wyk. 
hip. I 415 gm. kat. Borszezów, dłużnika 
Marcina Kusza, syna Jana, własnej, składającej 
się z pare. bud. l. 298, 1 chaty i szopy na 
tejże pare. pobudowanej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 100 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 67 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszyce się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla któcych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ua tablicy s% 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi peźnomoenika do doręczeń, w. siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dmia 10 marca 1899. 


L cz. E. 66/99 (3) (2287) 
Na żądanie Jana Flisa, odbędzie się 
dnia 15 maja 1899 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie tutejszym, biur. Nr. 2 
licytacya realności lwh 767 w Dobczycach. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 120 zł. 
Najniższa cena wynosi 80 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
reć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 4 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
liytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zaraieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 6 marca 1899. 


L. ez, E. 1143/96 (5) (1461 1—8) 
Na żądanie Józefa Gołębia, odbędzie 
się dnia 15 maja 1689 o 10 godzinie rano 
w sędzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Limanowy licytacya połowy realności Iwh. 
180 i 224 gm. Zmiący, Michała Gołębia 
własnych, wraz z przymaleźnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocealona na 418 zł, przynależności 
zaś na 37 zł. 

Najniższa cena wynosi 8/4 ceny 8Z8- 
cunko*ej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 22 lutego 1899. 


nn 


L. ez. E. 1284/98 (8) (2746) 

Na żądanie Jossla Aboscha kupca w 
Kutach, odbędzie się dnia 9 maja 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 7 lieytacya real- 
ności położonej w gminie Hryniów objętej 
wyk. hip. l. 755 ks. gr. gm. kat. Hryniowa 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z domu mieszkalnego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 570 zł. przynale- 
Żności zaś na 15 zł. a. w. 

„ Najniższa cena wynosi kwotę 390 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminio licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kuty, dnia 27 marca 1899. 


L. cz. E. 726/98 (3) (2607) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bochni odbędzie się dnia 17 maja 1899 
o gdz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya re- 
alności Iwh. 29, 121, 238 i 262 ks. gr. gm. 
kat. Lipnica murowana wraz z przynaleźno- 
ściami, składającemi się z 1 krowy i 20 ce- 
tnarów słomy. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na lieytacyę są ocenione na łączną kwote 
20537. 43 ct. przynależności zaś na 62 zł. 

Najniższa cena wynosi odnośnie co do 
wszystkich realności kwotę 1291 zł 68 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymieniony:n, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miana będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomoenika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśniczu, dnia 8 lutego 1899 


auratele. 
L. cz. 7696,97 e (2602 3—3) 
Ludwika Graczyńska z Wampierzowa 
z powodu choroby umysłowej poddana pod 
kuratelę. 
Kuratorem jej jest Marcin Graczyński 
z Wampierzowa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 20 maja 1898. 


L. ez. IV. 3528/97 (11, 12, VI.) (2570 3—8) 
Lemla Mehra, lat 45 liczącego, doroż- 

karza i właściciela realności we Lwowie, 

uznaje się umysłowo chorym i ustanawia się 

dla tegoż kuratora w osobie p. Abrahama 

Mohra we Lwowie. 

C. k. Sąd pow. eyw. S. I, Oddział VI. 

Lwów, dnia 18 września 1898. 


L. cz. IV. 276/95 (8) (2564 3—8) 

Kuratelę nad Hryćkiem Moskalukiem 
i Justyną Moskaluk z Mielnicy z powodu mar- 
notrawstwa która uchwałą c. k. Sądu obwo- 
dow*go w Tarnopo'u z dnia 20 czerwca 1896 
l. 9179 zawieszoną została, niniejszem się 
znosi- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, 13 marca 1899. 
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L. cz. L. 20/98 (2532 3—3) 
Józef i Józefa Zawada z Kończak sta- 

rych zostali oddani pod kuratelę z powodu 

marnotrawstwa. Ich kuratorem jest Maciej 

Sucharski, gospodarz z Kończak starych. 
Haliez, 2 maja 1898. 


L. cz. P. 287/99 (4) (2680 3—3) 
Wasyl Kazibrodiuk z Markowiee za 
marnotrawcę uznany. Kuratorem jego Feliks 
Zagórski z Markowiee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 28 marca 1899. 


L. ez. P. 161/98 (8) (2612 3-—3) 
Jacko Hul z Winnik uznany marnotra- 
wcą; kuratorem jego ustanowiono Olekse 
Włocha z Winnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Winniki, dnia 12 grudnia 1898. 


L. cz. È 1399 (2) (2618 3—3) 
Józefa Świerzko po Tomaszu z Wiśniow- 

czyka uznano marnotrawcą. Kuratorem jego 

Jan Durdeła, syn Łukasza, z Wiśniowczyka. 
C. k. Sad powiatowy. Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 23 marca 1899. 


L. ez. L. 3/9% (11) (2699 3—3) 
Jan Jędrol, gospodarz z Zakopanego, 
uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Maciej Gąsie- 
nica Józkowy z Zakopanego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowytarg, dnia 24 lutego 1899. 


L. ez. P. 24/99 (1) (2675 3—3) 
Rachels Safrin z Monasterzysk uznana 
umysłowo chorą. Kuratorem ustanowiono 
Mozesa Safrina tamże. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IT. 
Monasterzyska, 14 lutego 1899. 


L. ez. L. 23/98 (6) (2674 3—8) 
Jakób Dejdej z Sielca z powudu mar- 

notrawstwa został oddany pod kuratelę. jego 

kuratorem iest Nykoła Dejdej z Sielea. 
Halicz, dnia 18 lutexe 1899. 


L. ez. L. 14/98 (6) (2673 3—3) 
Marya Ozerepij z Sapahowa została od- 
daną pod kuratelę z powodu choroby umy- 
słowej. 
Jej kuratorem jest Jurko Sapryga, go- 
spodarz z Sapahowa. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 14 grudnia 1808. 


L. cz. L. 2/99 (5) (2672 3—3) 
Zawiadamia się, że Katarzyns Irzy- 
kówna z Kozłówka umysłowo chorą uznana 
a kuratorem dla niej Józef Irzyk z Kozłówka 
ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 17 marca 1899. 


L. cz. L. 1/98 (8) (2669 3—3) 

Wiktor Mamrocha z Ostrowa uznany 
za umysłowo chorego i kuratorem Iwan To- 
porowski ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, 8 marca 1899. 


upadłości. 
L. ez. S. 1/99 (1) (2736 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Abrahama Wiedermanna, handla- 
rza w Śtrussowie, a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy zuajdy- 
wał, a na majątek nieruchomy c tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25. gru- 
dnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. Józefa Franciszka Kuntzego, e. k. sędziego 
pow. w Trembowli, a tymezasowym zarządcą 
masy p. dr. Józefa Blausteina, adwokata kra- 
jowego w Trembowli. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie, dnia 24. kwietnia 1899 przed 
komisarzem konxXurTsowyńć wyZZACIONYM 23 
przedłożeniem dokumentów, którehy ich pre- 
tenspe wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
luh co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli, 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdywał, do dnia 15, maja 
1859 bądź to bezpośrednie w Sądzie obwo- 
dowym, lub też u komisarza konkursowego, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, dla 


uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło- 
sili, a na terminie na dzień 15. czerwca 
1899 o godzinie 10 z rana w biurze komi- 
sarza konkursowego oznaczonym: uwierzytel- 
nili i swoje wnioski co do oznaczenia pierw- 
szeństwa swych protensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoja 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na maiejsee tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w Których zaufanie 
pokładeją. 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomosgnika w Tarnopolu 
lub w Trembowli zamieszkałego, w celu dorę- 
czenia uchwał sądowych, w przeciwnym bo- 
wiem razie, na wniosek komisarza konkur- 
sowego, wierzycielorm rzeczonyra na ich nis- 
Łezpieczeństwoe 1 koszi kurator ustanowionym 
by został, 

Dalsze ogłoszenia w toku postąpowania 
koukursowego umieszezone będą w urzędy 
"ej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi ozoaczony jest 
zarazem terminem ĝo uziadów z wierzy- 
«:6lsmi, 

Tarnopol, duia 10. kwietnia 1898 


L. ez. S. 1/98 (140) (2734 1—3) 
Zawiadaraiam wszystkich wierzycieli 
konkursowych, że projekt rozdziału 12'/50/, 
na pretensye III. klasy z mas konkursowych 
firmy M. W. Suslak & E. Kalmans Nach- 
folger, Leona Brande, Majera Wolfa Suslsk 
i Hudie Brande u komisarza konkursu Jub 
zawiadowcy masy przeglądać można. 

De wniesienia uwag 1 zarzutów wyzna- 
czam termin do 8 kwietnia 189%, zaś do roz- 
prawy nad możliwymi zarzutami wyznacza 
się sudyencyę na 18 kwietnia 1899 o godz. 
ŁU rano w biurze 2. 

U. k. Sąd obwoduwy, Oddział IV. 

Staoisławów, dnia 16 marca 1899. 


L. ez. S. 2-8 134) (2735 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy jako koukursowy 
na wniosek komisarza konkursu na zasadzie 
§ 1651 157 u. k. znosi konkurs do majątku 
Maksa Kohn w Sianisławawie. 
C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 13 marca 1899. 


Wyroki prasowe. 


BL 77 (2541) 

Dag $. E Randeg- als 'Breggerht in 
Trieft hat mit bem Grfenntnijje vom 21 Mórz 
1899, Pr. 50 die Weiternerbrettung der Num- 
mer 56 der Bettidrift: „Il Lavoro“ vom 18 
Wtarz 1899 wegen der Mrtitel: „Nel mondo 
politico“, „L’ Ebreo errante“ und „Dibatti- 
mento Martinolich“ nah $. 300 St. %. ver- 
boten 


Dag i i Rreg- als Preggeriht in 
Brity Bat mit dem Grfenntnijje vom 22 Mtära 
1899, Pr. 35/2, die Weiterverbreltung Der Nr. 
11 der Beitjdrijt: „Duger Deutjhe Beitung" 
vom 18 März 1899, wegen Der Mrtitel: „Gin 
Gprachtngejeh"" und „gog bon Rom” ua S$. 
300 und 302 St. G. vrrboten 


_ m8 E f Qreis- als Mrekgerihi in 
riiz bat mit bem Grfenntnijje vom 24 Müra 
1899, ble Weiterverbreitung der Nummer 28 
der geltjdrift: „Brürer Volf3-Beitung” vom 
22 Müra 1899 wegen bdeg Ubbrudes der Nede 
beż Abgeordneten C. H. Wolf in Bråg nad 
$$. 63 unb 65 a. Gt. ©. verboten. 


|, Das E E Rreis- als Prekgerikt in 
icin hat mit bem Grfenntniffe vom 21 März 
1899, Pr. VIIM. 16/2, die Weiterverbreitung 
der Rummer 6 der Beitjchrijt: „Straz na Ci- 
dline* vom 18 März 1899 megen der Mrtitel: 
„Socialni politika" und „Blazkovo pivo z Obo- 
ry“ nach §§. 302 und 491 St ©. und Arti- 
fel V. bes GWejekes vom 17 December 1562, 
Nr. 8 R. ©. BI. ex 1863, verboten. 


Das t. f. Bezirfs- als Prepgerihi in 
Gzernowig at mit bem Grfenntnijje vom 16 
Diórz 1899, @.-3. U. IL 449/2, bie Weiters 
verbreitung der Nummer 24 der Beitjchrift : 
„Sentinela* nom 12 Märg 1899 wegen de 
Artifels: „O intrebare“ naj §. 22 Pr. Æ. 
verboten. 


mas E T Qanbeg- al Preggericht in 
Bara fat mit dem Grfenntnifje bom 18 Märg 
1889, Pr L, bie Wreiterverbreitung' der Num- 
mer 9 der Żettjchrijt: „Srpski Glas“ vom 16 
Wtarą 1899 wegen der Wrtifel: „Glasovi o 
B sni i Hercegovini“, „B: sna i Hercegovina“ 
„Ima jós sudaca u Zadru“ und „Najnovije 
agitacije“ nad §. 408 St. P. O. verboten. 
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Dag £ E Randeg- alg Preggerichł in 
Bara hot mit bem Grienntnijje vom 18 Märg 
1899, Pr. 8, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 8 der Ścitjdrijt: „Pravi Dalmatinac“ 
vom 15 Miry 1899 megen der Artile: 
„Ustaj rode“ und „U nasoj domovini“ nach 
$. 493 Gt P. Ð. 


Bi 78 (2578) 
Jm Namen Seiner Majeftät deg Raijer8! 

Dag t. f. Lanbesgeriht Wien al8 Preg- 
gesicht hat auf Anirag der f. £. Staatsanm It- 
jhaft erfannt, Dag der Jngalt des in der Num- 
mer 7 der periobijchen Drudjchrijt: „greie 
deutjge Shule vom 1 April 1899 entgaltee 
nen Ystilelg : „Nechtaverhdltnijje" unter Der 
Darte „ju unjeren Mapregelungen” in Der 
Stelle non „Wir tlagen daher” bis „funda- 
mentum regnorum“ bag Bergehen nah $. 
360 St. ©  begriinbe, und r8 wird nah $ 
493 St. P ©. Dag Werbot der Weiterrerbrei- 
tung biejer Drudjdhrijt ausgejprochen die von 
der E £ Staatsantualtjchaft verfügte Beidhlag= 
nahme gemag $. 49 St. P. O beftätigt 
unb gemóg $ 37 Pr. G. auf bie Bernichtuną 
der jatjirten Gremplare erfannt. 

Wien, am 30 Młdrz 1899. 


Im Namen Seiner Majeftät beż Raijers I 

Dag f. £ Randesgeriht Wien alg Pre- 
gerit hat auf Antrag der É. f. StaatBanmalte 
ihaft e fannt, bag der Fnhalt ded in der Num- 
mmer 4 der pertopifchen Drudjchrijt: Solida 
rität” von 30 Märg 1599 enthaltenen Artitelg: 
„Dftern” in den Stellen I von „Jmmer noch 
gibt e8" big „Śliideś zu fen”; II. von „diefe 
alte” big „und abfchittieln'" dag Bergehen nach 
3.303 St. © Bbegritnbe, und e$ wird nach 
$ 493 St. B O bas Berbot der Weiter» 
verbreitung diejec Drudfdrift augejprochen, Die 
von ber E E Staatsanwalttchajt verfügte Be- 
idlagnah e gemig $ 489 St. B D be- 
jtatigr und gemag $. 37 Pr. ©. auf bie Bers 
nichiung der faifirten Eremplare erfannt 

Fien, am 39 Märg 1849. 


3m tamen Seiner Majeftät des Kailers! 
Dağ f. £. Yanoeśgericht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der £ £. Staatsanwalt: 
jdjaft erfannt, bag der Znhalt der in der Num- 
mer 4 ber pertobijchen Drudjchrift : „Nene 
Boltstribüne” vom 30 März 1599 enthaltenen 
Urtitel, und gwar: I. „Aug Nah und Fern“ 
unter der Marte „Bur politichen Saqe' in 
der Stelle bon „Eråume find” big „einberufen 
werden fol“; IL „Heraus mit den Stechen= 
gütern!” in bər Stele von „Und wozu 
brandit bis „aumakenden Pfaffen” dag Ver- 
gthen ad I nad) $. 300 Gt. G., ad II. nad 
3.802 St. G. begriinbe, und e3 mirb nach 
$. 493 St P. ©. bag Verbot der Weiterver- 
breitung Diejer ©Drudjchrijt ausgejprochen, ge- 
mig $ 489 St P. D. biebon der t. L Staatz- 
anwalijchaft Wien verfügte Bejdlagnahme be- 
ftütigt und gemdg 8. 37 Pr. ©. auf dte Ber- 
nidhtung ber jaifirten Eremptfare erfannt. 
Wien, am 30 Mórz 1899. 


Dag f. i PDberlandesgeriht in Wien 
gat mit bem Grfenntniffe vom 21 März 1899, 
Pr. 3/8, die Wetterwerbreitung der Nummer 49 
der Zeitjhrift: „Salzburger Tagblatt” vom 2 
Wtócz 1899 megen der auf Seite 3, Spalte 3, 
enthaltenen Stelle von „wenn fie ih bie „eine 
richtet" nah $. 300 St. G. verboten. 


Das L f. OBerlandesgerihi in Wien hat 
mit bem Grtenntniffe vom 21 Märg 1899, 
Pr. 2/8, bie Weiterverbreitung der Flugihrift : 
„Sieber Kolfsgenojfe!, Berleger Q Bante in 
Salzburg Pudruderei Jofeph Faber (vorm 
Oberndorfer & Comp., Salzburg nah §. 302 
Gt. ©. verboten. 


Wag f. l Rreisgeriht Rrem8 als Prep- 
gericht hat mit bem Grtenntnijje bom 26 März 
1599, Br. 8/99/2, bie Weiterverbreitung Der 
8 itidrift: „Grenąbote des nordwejtlichen Mäh- 
reng” (Nummer 23 vom 22 März 1:99) we- 
gen des Artitels: „Au unfer Deutjdjes tatho- 
lidjeś Bolt! Deutfhe Mitbürger!” nach $. 303 
St ©. verboten 


BI. 79 (2622) 

Dagà I. f. Rreis- als Preğgeriht in 
Qrem hat mit dem Grtenntnijje vom 31 März 
1899, Pr. 4/2, bie Weiterverbreitung der Drud- 
idrift: Pregvereinsbote, Organ des Bauern- 
vereineś von Nieber-Defterreich', April 1899, 
megen ber Notiz: „Berechtigfert' nach $. 800 
St. ©. verboten. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 

Das t f Landesgeriht Wien als Prep- 
geriht hat auf Antrag der f. t. Staatgane 
maltjchaft erfannt, bag der Jnhalt des in der 
Rummer 14 ber periobijchen Drudfcgrift: „Die 
Waage” bom 2 April 1899 enhaltenen Artitels : 
Briefe an den Grafen Thun XV in den Stelen 
L von „Wehr fih in bas” b 8 „Stand zu hal- 
ten", IL von „Der Borwurf" bis „jdhlieglich 


Git Recht” dag Bergehen naj 8. 300 St. @. 
begritnde, und e8 wird nah $. 498 &t. P. 
©. bas Berbot der Weiterverbreitung  biejer 
Drudjdrijt ausgejprodhen, Die von Der T 
Gtaatganwaltjgaft verfügte Bejcglagnabme ge- 
mig $. 489 St. P. ©. bejtitigt und gemig 
$ 37 Pr. W. auf bie Bernihtung der fai- 
firten Gremplare erfannt. 
Wien, am 1 April 1899. 


ca 
Rozmaite chwieszczenia. 


mocz 1 8/99 2 (2400 2—3) 
C. k. Sąd krajowy oddział cyw. VI. w 
Krakowie zarządzając na prośbę p. Jana 
Kwiatkowskiego postępowanie celem umorze- 
nia rzekomo zaginionego losu premiowego 
pożyczki miasta Krakowa Nr. 19141 w dniu 
2 stycznia 1898 z kwotą 80 zł. wylosowane- 
go, a w dniu 2 lipca 1898 płatnego, zawia- 
damia każdego komu na tem zależeć może, 
że powyż wzmiankowany los po upływie 1 
roku, 6 tygodni i 8 dni, licząc od ostatnie- 
go ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwow- 
sk ej na ponowne żądanie proszącego, za u- 
morzony uznaay zostanie, jeżeli w ciągu te- 
go czasu nikt żadnych praw do tego losu 
nie zgłosi w tut sądzie, ani też wygranej 
w tut. kasie miejskiej nie podniesie. 
Kraków, dnia 17 marca 1899. 


L. cz. Pr. 498 18 P/99 (2691 3—3) 
Jego Exrelencya Pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamianował 
w myśl $ 301 proc. karn. na II. zwyczajną 
z dniem 13 czerwea 1899 rozpocząć się ma- 
jacą kadencyę sądu przysięgłych przy sądzie 
obwodowym w Brzeżanach przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych wiceprezydenta 
sądu obwodowego Józefa Heldenburga a za- 
stępeami przewodniczącego r«deów sądu kra- 
jowego Marieja Kaszewkę, Jans Jawor-kiego, 
Tytusa Siengalewicza, Jozefa Swary czewskiego 
i dr. Celestyna Frieda. 
Prezydynm c. k. sądu obwodowego. 
Brzeż.ny 6 kwietnia 1899. 


L. 1105 (2370 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w B rszezowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Szymona i Feibischa Herscherów, że w celu 
doręczenia im uchwały z dnia 6 kwietnia 
1895 1. 8568 i zastępywania ich w sprawie 
egzekucyjnej Wysokiego Skarbu przeciw 
spadkobiercom Dawida Herschera pto 76 zł. 
44 et. kurator dla nich w osobie adw. dr. 
Dorundiaka ustanowiony został. 

Wzywa się tychże, hy potrzebne infor- 
macys swemu kuratorowi dostarczyłi lub in- 
nego pełnomocnika sobie ustanowili, gdyż 
inaczej złe skutki samm sobie przypisać będą 
winni. 

Borszczów, 12 sierpnia 1895. 


L. cz. Ne. I. 822/99 3 (2320 3—3) 
Sąd powiatowy w Głogowie wdrażając 
postępowanie amortyzacyjne wzywa każdego 
ktoby posiadał książeczki wkładkowe powia- 
towego Towarzystwa zaliczkowego w Głogowie 
a to Nr. 634, 1288. 2206 na Jana Sobotę 
i kwotę 347 zł. 55 ct, Nr. 1585/2534 na 
Maryannę Sobotę i kwotę 293 zł. 40 ct., 
Nr. 15842458 na Wojciecha Sobotę i kwotę 
466 zł. 40 et. Nr, 1585/2535 na Antoniego 
Sobotę i kwotę 409 zł. 14 et., wreszcie Nr. 
2834 na Adama Bala i kwotę 511 zł. 15 et. 
opiewające, aby takowe przedłożył tutejszemu 
sądowi w ciągu sześciu miesięcy lieząe od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
po upływie bowiem tego czasu książeczki 
powyższe za umorzone zostaną uznane. 


Dnia 14 marca 1899. 
L. 8110/97 (2386 3—3) 


Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Drozda zawiadamia się, że w sprawie spad- 
kowej po Tekli Malita z Pstrągowy został 
Jan Fafara z Woli ad Pstrągowa ustano- 
wiony jego kuratorem. 

Strzyżów, 3 marca 1898. 


L. ce. Cw. II 672/99 1 (2545) 

Przeciw Sałomonowi Belzie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krzjowego w Krakowie 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Łańcucie pozew o zapłacenie zaskarżonej su- 
my wekslowej w kwocie 340 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu tego wniesiony 
został nakaz zapsaty. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
pobytu Salomona Belza, ustanawia się pana 
adw. dr. Serafina Chmurskiego w Krakowie 
kura'orem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
lomona Belza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 

Kraków, dnia 23 marca 1899. 


L. ez. IV. 59/96 (4) 
0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie, od- 
dział I. wzywa niewiadomego z miejsea po- 
bytu Ignacego Szurleja, aby do spadku po 
ojeu Stanisławie Szurleju zmarłym dnia 17 
września 1895 w Lutczy z pozostawieniem 
kodycylu w przeciągu jednego roku od vgło- 
szenia tego edyktu wniósł deklaracyę po u- 
pływie tego czasu bowiem spadek z ustano- 
wionym dla niego kuratorem Kazimierzem 
Szurlejem z Lutczy będzie przeprowadzonym. 
Strzyżów, 29 stycznia 1899. 


L. cz. A. 235/98 8 (2376 3—3) 
k. Sąd powiatowy w  Bursztynie 

wzywa niewiadomych spadkobierców Kalmana 
Loekera dnia 21 sierpnia 1896 w Bołszowcach 
zmarłego, po którym pozostała połowa real- 
ności wyk. hip. 1l. 228 ks. gr. gminy Boł- 
szowce, aby w przeciągu roku prawa swe do 
spadku zgłosili, gdyż w razie bezskutecznego 
upływu tego czasu spadek jakowezdziedziczny 
Skarbowi państwa przypadnie. 

Kuratorem masy spadkowej adwokat 
dr. yga jest ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bursztyn, dnia 80 listopada 1898. 


L. cz. IV. 245/97 5 (2380 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Kozowie od- 
dział III w sprawie spadkowej po $. p. Mi- 
chale Mudrym, ustanawia kuratorem Denysa 
Mudrego, dla nieznanego z życia i miejsca 
pobytu Andrucha Mudrego, którego się wzy- 
wa edyktami, by się pod rygorem §. 151 
pat. niesp. w przeciągu roku po spadek ten 
do tut. sądu zgłosił. 

Kozowa, 16 grudnia 1898. 


L. cz. E. 379/98 2 (2416 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Simona Sambora kuratora w osobie Maury- 
cego Tiirkla z Kopyczyniec w celu doręczenia 
temuż uchwały tabularnej z 6 sierpnia 1898 
L E. 379|98 1. 

Dnia 14 października 1898. 


L. cz. 0. XII 420/99 1 (2127 2—8) 

Przeciw adw. dr. Fryderykowi Kratter 
we Lwowie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do tutejszego sądu 
przez dr. Józefa Horszowskiego i dr. Juliusza 
Stark pozew o zapłacenie kwoty 331 zł. 25 
ct, 4. W. Z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła I audyencya na dzień 4 maja 1899 o 
godzinie 9 rano w sali Nr. II. 

Celem strzeżenia praw dr. Fryderyka 
Krattera, ustanawia się p. dr. Edmunda Ka- 
mieńskiego adw. we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie dr. Fry- 
deryka Krattera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII. 

Lwów, dnia 11 kwietnia 1899. 


L. cz. Ów. 234/99 1 Cw. 135/99 1 (2711) 

Przeciw Chaimowi Wahl ze Stanisławo- 
wa, którego miejsce pobytu jest) nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez J. A. Baczewskiego, 
fabrykanta we Lwowie, przez adw. dr. Ka- 
tzenellenbogena w Stanisławowie zastąpione- 
go, pozew o wydania nakazu zapłaty sumy 
538 zł. 79 ct. z pn i wekslowy nakaz za- 
bezpieczenia sumy 594 zł. 77 et. l. czyn:10- 
ści 734 i 735/1. 

Na podstawie pozwu tego wydany został 
dnia 8 kwietnia 1899 przeciw OChaimowi 
Wahl nakaz zapłaty sumy 538 zł 79 ct. i 
nakaz zabezpieczenia sumy 594 zł. 77 et. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Cha- 
ima Wahla, ustanawia się pana adwokata 
dr. Sokala Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego Chaima Wahla w rzeczonej sprawi» na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 8 kwietnia 1899. 


L. cz. IV 733,83 6/XIX (2462 1—3) 

W sprawie spadkowej po śp. Józefie 
Groo toczącej się przed c. k. sądem powia- 
towym S. I. we Lwowie ma być doręczoną: 
a) uchwała z dnia 20 czerwca 1898 l. cz. 
IV 738/88 1/VII, którą zarządzono wydanie 
25/60 części z gotówki złożonej w masie spad- 
kowej śp. Józefa Groo, tudzież b) uchwała 
z 4 marca 1899 l. cz. IV. 733/88 6/XIX po- 
nawiająca poprzednie zarządzenie. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Karolina 
Czekańska, Teresa Mojzlik, Tekla Piotrowska, 
Aniela Hauer, Ludwik Groo, Leopold Groo 
i Jadwiga Sembratowicz przebywają, usta- 
nawia się im w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana dr. Kazimierza Wit- 


(2387 3—3) | 
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kowskiego adwokata krajowego we Lwowie. 
Tenże kurator zastępywać będzie Karo- 
linę Czekańską, Teresę Mojziik, Teklą Pioc- 
trowską, Aniele Hauer, Ludwika Groo, Laso- 
polda Groo i Jadwigę Sembratowicz w rze- 
czonj sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomoenika nie zamianują. l 
O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIX. 
Lwów, dnia 4 marea 1899. 


L. 21392/V. (2781 1—8) 
OBWIESZCZENIE. 

Stosownie do reskryptu e. k. Minister- 
stwa bandlu z 8 lutego b. r. I. 61685 ex. 
1898 zaleca się nadaweom pakietów poczto- 
wych (frachtów) by zechcieli odpis zewnę- 
trznego napisu (adresu) pakietów wkładać 
do wnętrza tychże. 

Zdarza się bowiem, że z powodu starcia 
napisu lub zupełnego zniszczenia albo od- 
padnięcia adresu przesyłek tego rodzaju staje 
się doręczenie niemożliwem, lub doznaje o- 
późnienia. 

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 29 marca 1899 


KUNDMACHUNG. 

Im Grundo Erlasses des k. k. Handels- 
ministeriums vom 8 Februar l. J. Zl. 61685 
ex 1898 wird den Aufgebərn von Postpa- 
cketen (Frachten) empfohlen, in das Innere 
dieser Sendungen eine Abschrift der Adresse 
(äussere Aufschrift) einzulegen. 

Es kommt nämlich vor, dass sich die 
Aufschrift abwetzt, gänzlich unleserlich wird 
oder abfällt, wodurch dann die Zustellung 
entweder ganz unmóglich gemacht oder 
doch verzórgert wird. 

K. k. Post- u. Telegraphen- Direction 
für Galizien. 

Lemberg, am 29 März 1899 


OTOJIONIEHE. 

BixnoBIĘH0 go peckpaury g. k. Misi- 
crepeTBA TOproBJi 3 8 JIOTOrO C. p. AMCJIO 
61635/898 ropywae ex HaraBnam rakeriB 
TOTTOBHX (QpaxriB), moóm Bixqrac BHimnof 
Hanncu (a4pecn) IrakeTiB 8BOJHJA BKAAXKATA 
ZO BHYTPA TAXO. , 

JIygae ea iumeHHO, mo Hanuch sirpe 
CH, HEFACTE CA IeperuTaru aĝo Białe, a 
TOTI JOpydERE HOCHAIKH CTAG CA a60 İN- 
KOM HeMOWJIABE BÓO BINBOJMIKAE EA 

I. s Jlapekqna nour i re.rerpafiB 
aaa LanasuRn 


Jissie, ama 29 mapra 1599. 


L. ez. E. 267/93 1 2450) 

W sprawie gminy miasta Gródka to- 
czącej się przed e. k, sądem powiatowym 
w Gródku przeciw Karolowi Domiczek i Maryi 
z Jereniów de Long Domiczek w Gródku o 
974 zł. 29 et. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 25 lutego 1899 liczba czynności E 
267/99 1, którą pozwolono egzekucyę przez 
lieytacyę realności objętych wyk. hip. 1. 404 
i 406 ks. gr. gm. Gródek dłużników wła- 
snych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Ludwik 
Maryanowski, Chaim Fischer, Józef Salomon 
2 im. Fischer, Anna Adela 2 im. Domiczek, 
dr. Maks Meissner i Rəitza Schramek przeby- 
wają, ustanawia się w celu strzeżsnia ich 
praw, kuratora w osobie pana Adolfa Hen- 
zago e. k. notaryusza w Gródku. 

Tenże kurator zastępywać będzie praw 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niobezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek, dnia 25 lutego 1899. 


L. ez. ©. II. 2/99 4 (2499) 

Przeciw Michałowi Nykazie z Wieży, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Dobczycach przez Józefa Kaezmarczyka 
pozew o 260 zł. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
do rozprawy termin na 9 maja 1899 o 10 
rano sala rozpraw Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Michała Nykazy, 
ustanawia się Wojciecha Patalitę w Gruszowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Nykazę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie sią nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianujo. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Dobczyce, dnia 29 marca 1899. 


L cz. firm. 148/98 (2483) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 25 lutego 1899 Firm 94 wpisano 
dnia 18 marca 1899 w rejestrze handlo- 
wym dla firm spółkowych firmę „Leon i Sa- 
bina Opper, dawniej Rebeka Opper* dla 
handlu towarów bławatnych w Złoczowie z 


tem, że spólnikami są Leon vel Leisor Op- 
per kupiec i Sabina vel Sime Opper ku- 
Bcowa oboje w Złoczowie zamieszkali, że 
spółka ta rozpoczęła swe czynnośsi od 1 
lipca 1898 i że Leon vel Leisor Opper spółkę 
tę zastępywać ma. 

Złoczów, dnia 18 marca 1899. 


L. cz. firm. 135/99 (2442) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 25 lutego 1899 firm. 86 wpisano d. 
6 marca 1899 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedyńczych firmę „Josel Sigal* dla 
przedsiębiorstwa, dzierżawy młyna w Pomo- 
rzanach, której dzierżycieł Josel Sigal jest 
w Pomorzanach zamieszkały. 

Złoczów, 18 marca 1699. 


L. cz. firm. 98/99 I 4/99 2 (2405) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru firm 
pojedyńczych firmy „Mojżesz Baruch Lan- 
dau, wyrąb lasu i handel drzewa w Wado- 
wicach*, której będzie używał i podpisywał 
się słowy: „M. B Landau, Mojżesz Baruch 
Landau, handlarz drzewa i właściciel real- 
ności w Wadowieach. 

Wadowice, 17 marca 1899. 


L. cz. III 28/96 I/II (2489) 

Dla niewiadomego z miejsea pobytu 
Rachmila Langera, w sporze sumarycznym 
Fryderyka Germana, przeciw Peretzowi Getz- 
lerowi, Sarze Langerowej , Rachmilowi 
Langerowi, Mariem Laji Getzlerowej o za- 
płacenie kwoty 885 zł. z pn., ustanawia się 
adw. dr. Gałkiewicza w Nowym Sączu ku- 
ratorem ad actum. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, 24 marca 1899. 


L. cz. firm. 358 (2478) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
ogłasza, że w rejestrze dla firm pjedyńczych 
wpisaną została firma „J. Goldfeld Spirtue 
& Presshefefabrik Tyśmienica*, lub „Fabryka 
spirytusu i drożdży prasowanych J. Goldfel- 
da w Tyśmienicy*. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 31 grudnia 1898. 


L. cz. firm. 13999 (2435) 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 25 lutego 1899 firm. 109, wpisano 
dnia 6 marca 1899 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedyńczych firmę „Majer Gróbel* 
dla przedsiębiorstwa dostawy szutru w Un- 
terwalden, której dzierżycielem jest Majer 
Gróbel w Unterwalden zamieszkały. 
Złoczów, 18 marca 1899. 


= 


L. cz firm. 80/99 I. 58/98 2 (2482) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
firm pojedyńczych firmy „Andrzej Banaś* 
od którą Andrzej Banaś, właściciel posia- 
dłości w Wadowicach będzie prowadził han- 
del zboża i koniczyny nasiennej w Wado- 
wicach. 

Wadowice, dnia 17 marca 1899. 


L. cz. firm. 188/99 (2484) 
0. k. Sąd obwodowy jako hendlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 25 lutego 1899 firm. 96, wpisano dnia 
6 marca 1899 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedyńczych firmę „Zygmunt Buko- 
wski* do prowadzenia przedsiębiorstwa cu- 
kierni, której dzierżycielem jest Zygmunt 
Bukowski w Złoczowie zamieszkały. 
Złvezów, dnia 18 marca 1899. 


L. cz. firm. 377 sp. I. 86 (2481) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ozłasza, że wpisaną w rejestrze 
handlo « ym dla firm spółkowych firmę „Men- 
del Koch i Natan Boral dzierżawa gorzelń 
w Beremianach* z powodu zaniechania przed- 
siębiorstwa wykreślono. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 27 sierpnia 1898. 


L. cz. firm. 150 pojed. III 19 (2473) 

C. k Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy Bernard Kempler, 
której używać będzie Bernard Kempler jako 
dzierżawca propinacyi w Żapanowie, podpi- 
gując takową „Bernard Kempler*. 

k Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział MI. 
Kraków, dnia 11 marca 1899. 


G. Zl. firm. 4/99 (2475) 
Vom k. k. Kreis als Handelsgericht in 
Kolomea wird kundgemacht, dass im Han- 


delsregister für Gresellschaftsfirmen die Fir- 
ma „Gsrtenberg Schreier & Comp“ Petrole- 
P Kolomea Galizien gelóscht 
wird. 
K. k. Kreis als Handelsgericht. 
Kolomea, den 11 Februar 1899. 


L. ez. Ów. 674/99 1 2477) 

Przeciw Chaimowi Wahl, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Michała Halperna. w Stanisławowie 
pozew o wydanie nakazu zapłaty w kwocie 
1000 zł. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 30 marca 1899 1. 
Ów. 674/99 1. 

Celem strzażenia praw Chaima Wahl, 
ustanawia się p. adw. dr. Słotwińskiego w 
Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
Wahla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ü. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 

Stanisławów, dnia 30 marca 1899. 


L. ez. O. III 51,99 2 (2148) 
Dla pp. Racheli Ssmet, Mojżesza, Her- 
scha i Srula Samatów, niewiadomych z ży- 
cia i miejsca pobytu w sprawie Nechemiego 
Schapira i Jenty Aug zam. Schapira w Prze 
myślanach w sprawie toczącej się przed e. 
k. sądem powiatowym w Przemyślanach prze- 
ciw nim o wykreślenie dożywocia 1/4 cześci 
z połowy domu whl. 19 ks. gr. Przemyśla- 
ny i prawa zastawu dla sumy 150 zł. m. k. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 26 marca 
1899 1. ez. ©. III 51/89 1, którą wyznaczo- 
no termin do ustnej rozprawy na dzień 27 
kwietnia 1899 o godz. 9 przed południem. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Rachel, 
Mojżesz, Hersz i Srul Sametowie przeby- 
wają, ustanawia się im w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie p. dr. Izydora 
Kohla adw. kraj. w Przemyślanach. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych pozwanych w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 26 marca 1899. 


L. ez. Ów. III 748/99 1 (2575) 

Przeciw Efroimowi Goldmann, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu kraj j. handlowego we 
Lwowie przez Annę Hescheles pozew o 2000 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 

zabezpieczenia. 

(elem strzeżenia praw FEfroima Gold- 
mann, ustanawia się p. adw. dr. Fedaka we 
Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianoje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 14 marca 1899. 


L. cz. Cw. 593/99 4 (2549) 

Przeciw p. Hirschowi Israelowi z Rop- 
czye, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowe- 
go w Tarnowie przez Towarzystwo wzajemne- 
go kredytu w Dębicy pozew o 270 zł. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z 15 marca 1899 Ow. 593/99 1. 

Celem strzeżenia praw Herscha Israela, 
ustanawia się adw. dr. Goldberga w Tarno- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hir- 
scha Israela w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 26 marca 1899. 


L. ez. Cw. 671/99 1 (2515) 

Przeciw Obaimowi Wahl, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Zakład bankowy i komisyjny w Stani- 
sławowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 600 zł. 

Na podstawie pozwu tego wydano nakaz 
zapłaty dnia 29 marca 1899 1, Ow. 671/99 1. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Chaima Wahla, ustanawia 
się pana adwokata dr. Gelehrtera w Stani- 
sławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
Wahla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 29 marca 1899. 


U. ©ipu. 111 croz. II 155 (2521) 
y JIBBOBi orewromye, mo B peecrpi gaa =" 
BaDHIeR5 BApCÓKOBHX i TOCIIOĄAPCKHX Ha 
ZEE 23 „orero 1899 Buacano PipMy: „Y gpa- 
IAbcKo-pycKA BUĄABRAJA Cuira, 3apeeCTpO- 
Baa CHIKA 3 OÓMEZEHOK NOpYKOK y JIEBO- 
Bi“ i mo npm miiń BIHCAHO: 

l. s 4 pyópnni, mo Mienqe npoóyBaRa 
e micro JIBBiB. 

2. B pyópuni 6: 1. mo croBapamene 
8aBA3a.1O CA HA IiXCTABI CTATYTA 8 „aru 
JIrBis 26 rpyąaa 1898 p. 2. upexamerom 
HpezxrpueMCTBA € BUNaBATH BIACHHM KOMTOM 
SACOMKCH, KBHIEKU 1 Ópomypu Buiery „ire 
parypHoro, H*yKOBOTO i NOMITHYROGTO, A TAKO 
TpOBAJATH Ha BIACHAÑ SACK a60 CTpary Apy- 
KapHi 1 KAMI DAJYSA NPOMACHY 3BABSAHI 3 BM- 
ZABEHANTBAMA ; 

3 mo ugjeHama Jlupeknia cero TOBA 
puerBa sierara uepea Pany Haxsaperouy ime- 
HcBani m. BuuecxaB DynsuHOBeKiŃ, „iTrpar 
y JIbBori, m. Hurosa Jaaqkinckak, rpaBRAK 
y JIsBosi, u „Ip. Bomgauap OTpuMOBU1, 
KaRiMXa" a1BGKATYPM y JibroBi, m  Bosro- 
mamap DHaTow kaBinx:T piaogogiu y JBB’ 
Bi i m. „[p. Makoma Myxena KkannzxaT ameo- 
karypa y JI5BOBI. 

4. mo OIIOBINĘŁHA TOBAPHCTBA YMIMY- 
PTE CA mo HańMeHue B OĄHiŃ kpaeBiń ua- 
corach pycKiŃ, AKY gO Toro HpM3A AJHTE 
Paza nansepamua; 


11 


5. mo uopyka uekiB OrpaHMTCHA, iMEH- 
I s. Cyą kpaeBań AEO TÓpTOBeJbHAÄ | HO BIĄNOBIĄAIOT WICHA 3A ROÓOBABAHA TOBA- 


pACTBa He JAm CBOIMA yAIIAMY, NMO KpoMi 


TOTO me Takoło KBUTOł, KOTpa piBHać ca ix | gniętym. 


yanam. 

6. mo Mapexnia mirxaacye hipmy TO- 
BAPHCTBA TAK, IOo mi $ipMO roBapuerBa 
yMimyjor cBoi niąnacu gga uenn J|apekqiH 

D. s Cya kpaeBmi ako ropr, Bigg. IV. 

Jenis, Aaa 18 mapra 1899. 


L. cz. IX. 1962/97 27/XII. (2556 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Krakowie po- 
daja do wiadomości, że dnia 19 grudnia 
1897 zmarł we Lwowie Jan Zehner de Rie- 
sonwald bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sąd ten niema wiadomości 
czy i które cscby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiego bądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku. by w prze- 
ciągu jednego roku od dnia niżej wyrażo- 
nego liczac zgłosili się z prawami swojemi 
do tego sądu i wykazując swe prawą dzie- 
dziczenia, wnieśli deklaracye, spadkowe w 
przeciwnym razie spadek, dla którego adw. 
dr. Bothwejn ustanowiony został kuratorem 
przeprowadzonym bedzie z tymi i tym przy- 
znany, którzy oświadczą przyjęcie onegoż i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą zaś 


ROWERY „REGENT“ 

najlepszej jakości, 

MASZYNY BO SZYCIA 
różnych systemów, 


części składowe do tyciiże, 
poleca po cenach fabrycznyeb 


S. WAGNER 


mechanik, 
Lwów, ul Walawa !. 31 (róg Podwale). 
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szyć a 
jak i rowerów. « 


Ogłoszenie. 
Trzydzieste drugie (zwyczajne) 


Walne gromadzenie 
Kkojonarynszy pierwszej galicyjsko- węgierskiej kolej 


odbędzie się we czwartek 18 maja b. r. o godzinie 10 przed 
południem w Wiedniu w sali klubu austryackiego urzędni- 
ków kolejowych (l. Eschenbachgasse Nr. 11.) 


Porządek dzienny : 
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu intere- 
sów i o zamknięciu rachunków za rok 1898. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachun- 
ków za rok 1898. 
8. Wybór komisyi rewizyjnej do badania rachunków 
za rok 1899. 


Ci Panowie akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akcyj posiadają 
i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli $$. 25 i 26 s'a- 
tutów akcye swoje najpóźniej do środy, dnia 10 maja b.r. do godziny dwu- 
nastej w południa złożyć, a to w e. k. główuej kasie austryacsieh kolei pań- 
stwowych (I. Elisabethstrasse 9) albo w likwidaturze ce. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu (l. am Hof 6). 

Złożenie należy dokonać dwoma przez składająceg» podpisanemi konsy- 
gnacyami, których formularze w pomieni nych miejscach składowych mogą 
być bezpłatnie otrzymane. 

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsyguacyi wraz z kartą upra- 
wniającą do brania udziału w walnem zgromadzeniu, 

Po odbytem walnem zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane napo- 
wrót za zwrotem odneśnej konsygnacyi. 

Prawo głosowania może być wykonywane przez akcyonaryuszy, tak 080- 
biście, jak też przez pełnomocników. Nikomu jednak nie wolno reprezentować 
więcej jak 50 głosów włącznie z głosami zastępowanymi. 

Wiedeń, dnia 20 kwietnia 1899. 
Rada zawiadowcza. 


(Przedruk się nie opřaca.) 2687 


iemia prywatne. 


część spadku nie przyjęta, lub jeżeliby się | my jest Jakób Seinwel Reiss, właściciel ce- 
nikt nie oświadczył do niego, cały spadek | gielni we Lwowie, że właściciel firmy swą 
zostanie przez Rząd jako bezdziedziczny ścią- | firmę swamu pierwszem imieniem i nazwi- 
skiem podpisywać będzie. ` 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest pro- 
wadzenie przemysłu cegielnianego i że firma 
niniejsza powstała z wykreślonej równocześnie 
z rejestru dla firm spółkowych firmy M. et 
J. Reiss. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 


Lwów, dnia 18 marca 1899, 


C. k. Ssd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 20 marca 1899, 


L. cz. firm 91/99 H. 81/99 (2) (2526) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpis do rejestru han- 
dlowego dla stowarzyszeń firmy „Geyer et 
Ranftl* handel towarów korzennych i deli- 
katesów w Białej, jako jawną spółką handlo- 
wą z siedzibą w Białej. Czynność spółki 
która składa sią z jawnych spólników Al- 
freda Gieyera kupca w Białej i Józefa Ranftla 
kupca w Białej, rozpoczęto 1 lipca 1898. 

Każdemu ze spólników przysługuje pra- 
wo zasiępstwa spółki na zewnątrz i podpi- 
sywania takowej. 

Wadowice, dnia 17 marca 1899, 


L. cz. T. 46/98 (6) (2576 1—3) 

Na prośbę Mikołaja Saredowicza wzywa 
się każdego w którego w posiadaniu by się 
książeczka wkładkowa galic. kasy oszczęd. we 
Lwowie Nr. 35110 na imię Wasyla Seredowi- 
eza opiewająca znajdywała.by takową w prze- 
ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia trze- 
ciego ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej 
tem pewniej sądowi przedłożył i prawa swe 
co do niej przewiódł ileże po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu książeczka ta na 
ponowna Żądanie Mikołaja Seredowicze bę- 
uznana za umorzoną. 


Lwów, dnia 17 marca 1899. 


L cz. firm. 344 poj III. 65 (2577) 

C k. Sąd krajowy jako handlowy wa 
Lwowie ogłasza, że w dniu 11 lutego b. r. 
w rejestrze handlowym dla firm spółkowych 
firmę M. et J. Reiss wykreślono zaś w re- 
jestrze dla firm pojedynczych wpisano firmę 
Jakób Reiss przy której uwidoczniono, że sie- 
dzibą firmy jest Lwów, ża właścicielem fir- 


Rok założenia 1855. i — EE W 
Tadensz Milaszawski || Kaeni, 

P zegarmistrz n EZSENNOŚĆ 

af Lwów, vl Akademicka 3 on lut 


W KRAKOWIE 


poleca swój 247 ZEK ER e Nei i Tranczyisiago. 
* WeLwówne wip: PP.ihikolnsoka, Wewiorskiego ,Ekrbare | Bwokere, 
skład zegarków |- tea 
ROTAS E 
kieszonkowych, Także i na raty bez podwyższenia 


cen rwany, p-rtyery chodnika, kałdry 
watowane, kapy na stały i łóżka, koce, 
dery pa konie. jako aż wszelkie artyknły 
porrzeżne do urząńizenis domowego 
$ w składzie dywanów 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 
K Lwów. ul Sykstusks 6(Pas:ż Hausmana) 
gg Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko. 


ERORA RA 
p REWA WW PRA” CE 4 


Zwyczajne Zgromadzenie ogólne 
Ozłonków chrześciańskiego Towarzystwa wyrobu i sprzedaży szat liturgicznych 
w Krośnie. zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w Krośnie 
dnia 29 kwietnia 1899 o godzinie 5 po południu w domu własnym. 
Porządek dzienny: 
Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
Sprowozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898. 
Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 
Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za r. 1898. 
Wybór uzupełniający członków Rady nadzorczej. 
Wybór komisyi kontrolującej. 
Wnioski członków. 
Krosno, dnia 11 kwietnia 1899. 


Ogłoszenie. 


Dwudzieste piąte 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa zaliczkowego urzędników 
i slug galicyjskich dróg żelaznych 
odbędzie się we Lwowie dnia 29 kwietnia 1899 o godzinie 
5 po południu w lokalu naszym ulica (Brajerowska) Boczna 
L. 4 w parterze. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1898. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1898. 

9. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej za r. 1898 i wnio- 
sek tejże dotyczący udzielenia Radzie nadzorczej i Dyrekcyi 
absolutoryum. 

4. Wniosek rozdziału zysku czystego za rok 1898. 

5. Wybór uzupełniający 8 członków Rady nadzorczej 
i dwóch zastępców. 

5. Wybór komisyi kontrolującej. 

4. Wybór zastępcy dyrektora. 

8. Wnioski członków. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1899. 
Rada nadzorcza, 


stołowych, ścien- 
nych i podróżnych. 


Każda sprzedaż i napra- 


wa pod gwaraneyą. 
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Polega 


YTY 


Sławne M 


tutki cygaretowe 
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ARIA RAIRIRIBIE: 
RWE MATZEZ AN GZOWOZZOW RODZ, 
Drobne ogioszewie 
od wyrazu petitem Í! cents, tł 
petitem dwa centy. 


Qad w Mielcu przyjmie ratynowaąane= 
go dyetaryusza hipotecznego na 
cztery miesiące za wynagrodzeniem 
dziennem I zł., świadectwa konieczne. 
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3 Z łoża boleści zwracam sì 
Ubogi Łazarz. do sero miłujących Boga | 
bliśniego, aby nieszczęśliwemu ojeu rodziny raczyli 
łaskawie przyjść z pomocą temu, który po 14-letniej 
pracy zawodowej od pięciu lat obłożnie chory, pozo- 
stająey bez żadnej możności zarobku w niesłycha- 
nie ciężkiem położeniu. Składki, za które przy każ- 
dym paciorku gorącą do Boga zaniosę modlitwę, 
proszę przesyłać pod adresem: Łazarz Kreże], były 

organista, Ustrobna, p. Krosno. 325 


Naezynia hermetyczne do transportowania 
mleka (firmy Kleiner et Fleischmann). Łań- 
cuchy taśmowe dla cieląt, krów i buhaji po 
cenach fabrycznych poleca 
Pietr Ohrząstewski 
handel żelazny, we Lwowie, pise Kapiiulny I 
(uaprzeeiw katedry}. 225 


SKŁAD 243 


Płócien Korczyńskich 
we Lwowie, Halicka 16 


. „. poleca w wielkim wyborze 
bieliznę stołową i serwety 
kolorowe. i 


41 
i 
1 


Miasteczko Gwożdziec 


pod Kołomyja potrzebuje rutynowae 
nego pisarza, dokładnie obznajomie- 
nego z prowadzeniem rachunkowość 
gminnej. Płaca roczna około 760 Koron. 


mezusaanajlepsze gatunki o 
AW Yo mm i aro- 
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kilsgr. 
poleca 1009 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwow, 


zna sów | 


Dywany perskie i portyery | 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skład dywanów „AU LOUVRES 
Lwów, mi. Sykstaske |. 6 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 

cenniki darmo i opłatnie. Gd 


m 


Watna dla P. T. Urządników | dobrzo 
spttowanych agih prywatnych. 


Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen. 
Oddział dla bielizny męskiej. 

Koszule męskie po zł. I*—, t50, 2— do 3. 
Koszule nocne po zł. 150, 2— do 2'50. 
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40. 
Manszety a B n p 420 
Kalesony po zł. '—, 125, t50 do 180. 
Chustki do nosa tuzin po zł. 50, 2—, 3— do 4—. 


Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 
tudzież towarów lnianych. 


Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. F—, r50 
do zł. 2 —. 

Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct. 

Płótne na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 et. i zł. 120. 

Garnitury; stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 190, 

2.50, 3:— i wyżej. 

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. F—. 

Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum. 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulgę w spłatach., 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma- 
gazynu AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska |. 6 | 
(pasaż Hausmara). 

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 

ratis i franko. 
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A drukami WI, Żozińskisgo ui. Urezniockiąga | 1% om 


sip handel Pil Lo 
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cygarełowe sassowskig przerabia 
na książeczki (do kręconych papierosów), oraz na 


S. Wierusz Niemojowski 


we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 


ca 


SOTO A RA 


RRIRIK REIRI R 


wylacznie firma Eh 


Tae Taliai eaaa 
(3154) 
Otwarcie kursu dla pisarzy 
gminnysh. 


L. 16389 


Z dniem 16 maja 1899 otwariym 
zostanie przy Wydziale krajowym ezte- 
romiesięczny kurs praktyczny dla pisa- 
rzy gminnych. 

Podania o przyjęcia na kurs w 
terminie do końca kwietnia b. r. wno- 
sić można przez Wydziały powiatowe, 
gdzie też zasięgnąć należy bliższych 
informacyj. 

Grott w. r. 


$.Nowości w parasolka ch. $ 
$ kareluszach, bluzach, rękawiczkach © 
welonach, koronkech i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nonvesutes* Madame 
Berta Fiedler, 835 
Lwów, plas Kuspialny |. 8. 


ZARÓRARARANARARARA NAK 


Bilans 


Towarzystwa eskontowego i zaliczko- 
wego we luwówie, stowerzyszenia zare 
jestrowanego z ograniczoną potęką za 

rok 1898. 


a) Rachunek strat i zysków, „Winien* (przy- 
chód) Z rachunku strat i zysków z roku 1897 zł. 
396 ct. 88, z rachunku odsetek zł. zł. 4057.41, razom 
zł, 445379. — „Ma“ (rozchód) Z rachunku kosztów 
urządzenia i ruchomości zł. 36,54, z rachunku ko- 
sztów administracyi zł. 2917.42, do rachunku bilansu 
saldo za rok 1898 zł. 1499.83, razem zł. 4453.79. 

b) Bilans. Stan czynny. Z rachunku odsetek: 
a) naprzód płaconych zł. 126,82, b) zaległych zł. 
3884.63, z rachuuku eskontu zł, 54915.95, z rachun- 
ku pożyczek udzielonych zł. 6887.19, z rachunku 
kosztów urządzenia i rushomości zł. 329.08, z ra- 
chunku kosztów administracyi a) zapas druków zł. 
95.—, b) zaliczki zł. 15.—, e) naprzód płacony czynsz 
zł, 51.65, z rachunku kosztów sądowych zł. 1647.52, 
konto podatku zł. 3669.88, z rachunku kasy 5729.94 
zł., razem zł. 77302.59. 

Stan bierny. Z rachunku udziałów 27003.96 
zł., z rachunku wkładek na rachunek bieżący zł. 
17516.99, z rachunku pożyczek zaciągniętych zł, 
20438.66, z rachunku odsetek (naprzód pobrane) zł. 
528.62, z rachunku funduszn rezerwowego 6449.90 
zł., z funduszu rezerwowego specyalnego zł 3869.63, 
z rachunku sirat i zysków zł. 1499.83, razem zł. 
77202 et. 59. 

Ogólny ruch kasowy zł. 601.846 et. 46. 

Z dniem 31 grudnia 1898 roku stan stałych 
członków 701. 

We Lwowie, dnia 30 marca 1899. 

396 DYREKQYA. 


ienie 
dla e. k. Urzedników. 


Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen 


udzielamy wszyst- ę 
kim e. k. urzędnikóm 
państwowym i pry- 
watnym, księżom, 
adwokatom, leka- 
rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi- 
sku będącym osobom & 
w razie patrzeby za- 
kupna towarów inia- 
nych i płóciennych, £ 
jako to: szyfsnów 
gradłów, bielizny na ZĘ; 
poście! i stołowej, === 
prześcieradeł, goto- 
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów Ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jada!tń i innych pokol, do cerkwi I przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watewanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły | łóżka, makatów, 
gobelinów i wiele innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulg w spłatach. 
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE, we Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 6. (Pasaż Hausmana). 
Na żądanie wysyłamy wa prowincye eeuniki 
gratis i franko. 535 
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Behoelieakergowej 'Tolotos Mr. 527. 
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| Parkiet 
LpOSAÓZKI LESZCZEIKOWE 


oraz 
wszystkie wyroby stolar- 
skie, jako to : drzwi, okna, 
krzesła , stoliki ogrod. itp. 
poleca fabryka parowa 


DRAGI FUŁELAR 


we Lwowie. 


tez) 


+ Uh 


Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, dę- 


bowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 381 


= 


GAASGOGGAGOGOGGOGSGGOGGGOGGGGG06666 
Powróciłam z Wiednia, 


gdzie dla zwiedzenia modeli wiosennych i letnich bawiłam, oraz 
zaopatrzyłam się w modne materye, koronki, hafty. — 
Ośmielam się przeto polecić łaskawym względom JWielm. Pań 
mój Magazyn sukien damskich przy placu Halickim 1. 14, p. I. 
Z głębokiem poważaniem 
Józefina Dąbrowska. 
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AGAT SKAD "EDGE 
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Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie. 


Tutki cygaretowe „NORIS“ 


bega BY! GA ©) 15) GE 1027 


WI. Beldowskiego myjstre farmaoyi i chemika 


w krakowie, 

odznaczające się dymem łagodnym i chłodnym, nie zmieniają 

smaku i zapachu tytemin, mie naciągają tluszczem i nie 

gasmą szybko, wskutek tego calego papierosa można wy” 
palić ze smakiem. 

mF Bo nabycia w hamdlach i żrafikach. "TR 


= - 


a Jetel) kto kassile w s b rasbaaczy 
niech. tylko załyje Pastyłzk Gerado a. » 


żeby się przekonać o skuteczności 


TEUN tej E AA 
ud > 


Dosyć jest raz spróbować 


SĘ 


RA konw. 


Bardzo użyteczne dla Palących. 

Pudełko zawierające 74 Pastylek i sposób zażywonia takowych: we 
Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego, Radę 
Ruckera, Ehrbara; w Krakowie, w aptek. PP. Wiszuiewskiego, Redysa 
iTrauczyńskiego; w Poznaniu, u P. Glabiszą i w Czerwonej aptece, ete. 


y a r 
ešnictwo Gassów 
(o. p. Zassów stacya kolei i telegr. Czarna) 
wysyła za zaliczką niżej podane 


nasiona lesne: 


3 Sila | Za I funt | 
Nazwa = 


Nazwa 


20 i Grab Carpinus bet. 
Iglicznia Gleditschia . 
Jasion Fraxinus excel. . 
Jawor Acer pseudopl. 

Klon Acer platanoid. . 
Olcha czarna Alnus gl.. 
biała Alnus incana . 


lodie Pinus abias . i 
7) A 
Orzech czarny Juglaus nigra 


Limba Finus cembra j 

Sosna pospolita P. silvestris 
„ zarna P. Anstraca . 
„ ameryk. P. strobus . 

Modrzew P. larix . : 
wierk P. picea 

Akacya Robinia po. . 

Buk Fagus silvestris . 

Brzoza Botula alba 

Dąb Quercus pedune . 

Głóg Orataegus mon. . 


Wiąz Ulmus camp. 
Żarnowiec Spartium . 
labłka ziarnówki 
Gruszki ziarnówki . 


zbior z 


Poręcza się zbiór z r. 1898. 


Poręcza i 


Cennik: Sadzonek leśnych, Drzew parkowych, Krzewów ozdobnych i Roślin 
o i opłatnie Zarząd leśny Zassów pod Uzarną. 


6-te Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
całonków Towarzystwa handlowego w Dębicy, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniezoną poręką, odbędzie się w dniu 27 kwietnia 1899 o godzinie 10 rano, 
w sali Towarzystwa kasynowego w Dębicy, z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekoyi z czynności i rachunków za rox 1898. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 
absolatorynm. 

4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku. 

5. Wniosek Rady nadzorezej co do zniesienia itantyemy a unormowania 
pensyj personalowi sklepowemu. , 

6. Wybór Rady nadzorczej na lat 3 i zatwierdzenie wyboru dyrektorów 
i ich zastępców na lat 8. 

7. Wniosek Rady nadzorczej co do pomaeżenia udziałów, — 
na które P. T. Ozłonków Towarzystwa najuprzejmiej zapraszamy. 

Dębica, dnia 28 lutego 1899. 
Fenryk Zauderer, dyrektor. 


(Zarządca Wa. de Weba). 
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Ignacy Pieniążek, prezes. 
Papier fakrysi pźwieru J. Fisłkewzkich. 


